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Przegląd Polityczny.
Namiestnik hr. Potocki udał się dziś rannym, 

pospiesznym pociągiem do Wiednia. Jest to osta­
tnia Namiestnika oodróż do stolicy, przed zebra­
niem się Sejmu. Hr. Potocki porozumie się z mi- 
nisteryum co do przedłożeń rządowych dla Sejmu, 
a  między temi pierwsze miejsce zajmie, jak  wia­
domo, fnndusz indemnizacyjny galicyjski. Pan 
Namiestnik obecnym będzie otwarciu Wystawy 
przemyskiej i zabawi w Przemyślu parę dni, po- 
czem uda się na otwarcie Sejmu. Minister rolni­
ctwa hr. Falkenhayn zawiadomił już Namiestnika, 
iż przybędzie na Wystawę przemyską.

Z licznych stron k ra ją , prawie ze wszystkich 
powiatów, dochodzą nas jaknajoplakańsze wiado­
mości o wylewach i wyrządzonych przez nie szko­
dach. K lęska, która dotknęła tak wiele obiecu­
jące zbiory tegoroczne, spotęgowaną została znowu 
wylewem rzek. Smutny to zaprawdę, ale drasty­
czny, naglący argument za sprawą regulacyi rzek, 
glos to rozkiełznanyeb żywiołów, który napomina 
rząd i mężów stanu, aby, jeżeli nie chcą zgubić 
naszego k ra ju , w jego i państwa interesie jak 
najśpieszniej przystąpili do załatwienia i rozwią­
zania zadań, od których byt jego i użyteczność 
dla monarchii zależą.

Zwierzchność gminna w Judenburgu uchwaliła 
wotum nieufności dla deputowanego swegó bar. 
Walterskircbena. Fakt sam przez się nie wielkiej 
jest wagi; świadczy on jednak, że opozycya t. z. 
(akcyjna jest czynną i agituje. Kiedy bowiem br. 
Walterskirchen stawał przed wyborcami swoimi, 
obdarzyli go oni jednogłośnem wotum zaufania; 
dziś, po Hpływie jednego miesiąca, ^zwierzchność 
gminna w Judenburgu namyśliła się inaczej i nie- 
tylko, że zawiadamia go, iż stracił zaufanie, wy­
borców, ale nadto czyni to w formie tak szorst­
kiej, że mimo woli przypomina się toń i sposób 
pisania N. f r .  Presse. Bar. Walterskirchen nieza­
wodnie nie zostanie dłużnym odpowiedzi, zwła­
szcza, że pismo burmistrza z Judenburgu dotyczy 
także całego stronnictwa ludowego, zawiązującego 
się się w. Wiedniu z pobudki' Fischłiófa i Walters- 
kirebena

Korespondent tryesteński Press i nadsyła swo­
jemu dziennikowi obszerną relacyę o przesyłce 
bomby i proklam acyi, przejętej w d. 18 b. m. na

okręcie „Milano.a Znaleziona w kuferku bomba zu­
pełnie podobna do tej, która dnia 2 b. m. był i 
użytą do zamachu w chwili pochodu weteranów. 
Jest ona zrobioną z lanego żelaza i opatrzoną 20 
pistonami; ma kształt skrzynki blaszanej wielko­
ści zwykłej książki. Proklamacye, drukowane na 
bardzo cienkim papierze, zwrócone są przeciw 
państwu, namiestnikowi, policyi i wystawie. Stwier­
dzoną jest rzeczą, że bomba miała być rzuconą dnia 
17 wieczerem podczas pochodu z pochodniami. 
Korespondent pisze dalej, że przejęcie tej przesył­
ki Jest najlepszym dowodem, iż nie w samym 
Tryeócie, lecz zagranicą odbywa się fabrykńcya 
pocisków i proklamacyj przeznaczonych do użytku 
w tern mieście. Okoliczność ta  jest nowęm stwier­
dzeniem faktu, iż więksjość mieszkańców Trye- 
sta nie ma nic wspólnego z ideami irrydentystów. 
Do dzienników wiedeńskich telegrafują, że ręwi- 
zye domowe w Tryeście odbywają się ciągle, ni­
kogo jednak w ostatnich dniach nie aresztowano.

JV. Fr. Presse we wstępnym artykule, poś więco­
nym ruchowi słowiańskiemu na Węgrzech i prze­
ciwdziałaniu rządu węgierskiego, twierdzi że dłu­
go nie może istnieć stan rzeczy, w skutku którego 
w jednej połowie monarchii uważają za zdradę 
stanu to co w drugiej poczytanem jest, za roz­
kwit patryotyzmu. Niech tylko N . Fr. Presse i za 
nią stojące stronnictwo nie otacza swoją opieką 
w jednej połowie monarchyi panslawistów, mo- 
skalofllów i dążących do prawosławia a z pewno­
ścią nie będzie dysharmonii między polityką je­
dnej części monarchii a drugiej, bo w jednej i 
drugiej wspólnym nieprzyjacielem i/niebespieczeń- 
stwem jest agitacya panslawistycżna i tę ści­
gać winny rządy obu połów a nie żywioł słowiań 
śki przywiązany do tronu i państwa, którego wzmo­
cnienie i zadowolnienie jest właśnie dziełem rzą­
dów i systemu hr. Taaffa, będącego solą w oku 
N. Fr. Presse i powodem sofizmatów, któremi chce 
obałąmucić opinię publiczną.

Oczy całej Europy zwrócone rą  w tej chwili 
W stronę Egiptu, gdzie obecnie rozgrywają Się 
losy nietylko Egiptu samego, ale całego wpływu 
angielskiego na Wschodzie, a tem samem w ca­
łym świecie. Początek operacyj jest w wysokim 
stopniu pomyślny dla oręża angielskiego. Prawie 
cała armia stoi od dwóch dni nad brzegami ka­
nału Suezkiego. Jenerał Wolseley przeniósł całą 
dywizyę, zaopatrzoną w materyał wojenny, od 
piątku zrana z Aleksandryi na 17 statkach prze­
wozowych do Port Said. Operacya ta była tak 
prędko dokonaną, a tajemnica tak ściśle zacho­
waną, że podczas gdy wojska królowej Wiktoryi 
zbliżały się do kanału Sneskiego, w Aleksandryi 
sądzono jeszcze, że naczelny wódz zamierźa, jak  
było zapowiedzianem, przystąpić do bombardowa­
nia Abnkiru, a korespondenci dzienników londyń­
skich jeszcze w piątek telegrafowali, że o zajęciu 
kanału mowy niema. Jednem słowem, generał 
Wolseley otworzył kampanię śmiało pomyślanym 
i po mistrzowsku przeprowadzonym ruchem, który 
armii angielskiej już z góry zapewnił przewagę 
nad nieprzyjacielem. Jest to świetne strategiczne 
zwycięstwo. Armia zyskała wyborną operacyjną 
podstawę wzdłuż kanału Suezkiego. Z tego się 
okazuje, że Wolseley zamierza obejść pozycye 
Arahiego baszy, który wkrótce znaleść Się może 
między armią angielską i flotą. PódbzaS gdy od­
ległość z Aleksandryi do Kairu wynpsł 220 ^kilo­

metrów, z Suezu do stolicy Egiptu jest tylko 130 
kilometrów, a przy tem droga ta jest daleko do­
godniejszą i łatwiejszą. Z tego okazuje się, jak 
mądrze uczynił naczelny wódz, przenosząc punkt 
wyjścia operacyj wojennych z Aleksandryi nad 
kanał. Położenie Arabiego tem samem znacznie 
się pogorszyło. Podczas gdy poprzednio dyktator 
Egiptu musiał się bronić z jednej tylko strony, 
zmuszony on jest teraz do podzielenia swoich sił i 
zwrócenia się frontem w .dwie strony.

Anglicy przygotowują światu coraz to nowe 
niespodzianki. W niedzielę zajął W o l s e l e y  Suez, 
a wczoraj nadeszła wiadomość do N. fr. Presse, 
że świeża dywizya, przybywająca z Indyj, wylą­
dowała me w Saez, ale w Kosseir, a  ztamtąd 
pójdzie w kierunku K eńeh, aby Arabiemu odciąć 
odwrót do Sudanu. Kosseir jest małe miasteczko 
w Górnym Egipcie, na zachodniem wybrzeżu Mo­
rza Czerwonego. Dziennik jednak wiedeński po­
daje tę wiadomość z zastrzeżeniem. Dzienniki zaś 
wczorajsze londyńskie donoszą, że wylądowanie 
wojsk angielskich rozpoczęło się w Ismaili, do­
kąd przybył i jenerał Wolseley.

Wobec faktów*, dokonanych przez Anglików, cała 
dyskusja* tocząca się jeszcze nad konwencyą tu- 
recko-angielską, straciła wszelki interes. Już w o- 
śtatnich dniach widocznem było, że Porta prowa­
dzi układy tylko pour sauver Vhonneur d u d r a -  
pea u, warunki jej stawały się coraz bardziej nie­
możliwemu Dziś jest już faktem prawie niewątpli­
wym, że Turcya interweniować nie będzie. Anglia 
zaś jest c h w i l o w o  przynajmniej Wyłączną panią 
położenia, a c h w i l a  ta niezawodnie długo potrwa. 
Podług doniesienia A. fr . Presse, Porta wydała 
rozkazy, aby zaprzestano dalszych przygotowań 
wojennych.

W Anglii i we Francyi zajęcie S u e z u  przez 
wojska angielskie wywołało naturalnie odmienne 
wrażenia. W Anglii wszyscy dumni z tryumfów 
rodaków, a  jak  donoszą do Pol. Corr. z Londy- 
ńu, wypadki egipskie niesłychanie wzmocniły sta­
nowisko Gladstona i gabinetu liberalnego. — We 
Francyi zaś zapanowała formalna konsternacya, 
która znalazła wymowny wyraz w artykułach 
dzienników. N iek tó re j nieb, jak  Temps, telegra­
fowano ńam wczoraj: Równie i dziennik Paris 
pisze, że dzień zajęcia Suezu jest dla Francyi 
dniem żałoby. France zaś mówi: Anglia podeptała 
nogami wzniosłe zasady, które ten bandyta Arabi 
uznawał i szanował.

Journal des Debats zaczyna godzić się z fak­
tem dokonanym. W ostatnim numerze pisze, że 
Anglia okaże się tem wspaniałomyślniejszą wobec 
koncertu europejskiego, że ten złożył dowody zu­
pełnej swej bezsilności. Anglicy nie zajmą Egiptu 
na czas nieograniczony, nawet uznają zwierzchnią 
ctwo Porty, ale naturalnie tylko nominalne; fakty­
czne zwierzchnictwo przypadnie Anglii. Ani Suł­
tan, ani Europa nie odzyskają już dawnego w E- 
gipcie stanowiska; trzeba im się z tą myślą oswoić. 
Kiedy znowu zbierze się konfereneya, Anglicy, 
którzy staną z czynem dokonanym, zażądają za­
płaty, a tej Europa im odmówić nie będzie mogła, 
tem bardziej, że będą oni mieli w rękach zastaw, 
wartający wiele więcej niż to , czego oni żądają. 
Republique francaise  przyznaje, że Anglia nie 
mogła inaczej postąpić, a odpowiedzialność spada na 
tych, którzy dołożyli wielkich s ta rań , aby osłabić 
alians ańgielśko-francuski, który, jedynie może 
bronić interesów cywiliżacyi.

Podług urzędowego telegramu z P o r t - S a i d ,  
towarzystwo kanała Suezkiego objęło znowu k ie­
rownictwo spraw ; zdaje się, że nastąpi między 
niem a rządem angielskiem zupełne porozumienie.

Lord G r a n v i l l e  odpowiedział odmownie na 
prośbę I b r a h i m a  baszy, który chciał służyć pod 
sztandarem angielskim, Tewfik basza był bowiem 
temu przeciwny.

P a p i e ż  wydał nowy list do biskupów irlandz­
kich, w którym zaleca on ponownie umiarkowa­
nie i roztropność i równocześnie wyraża nadzieję, 
że Irlandya odzyska spokój wewnętrzjy, a  Anglia 
wytrwa na drodze sprawiedliwości.

KOfiSPONDENCYA „CZASU.1*

W i e d e ń  22 sierpnia.

Niepodobna opisać radości, z jaką organa połą­
czonej lewicy przyjęły wiadomość, że gmina mia 
sta Jadenburga udzieliła dep. bar. W a l t e r s k i r ­
c h e n  o w i wotum nieufności z powodu, iż wystąpił 
z obozu stronnictwa konstytucyjnego. Radość tych 
dzienników nie da się jednak niczem usprawiedli­
wić. Pominąwszy już bowiem wpływy, które wy­
wołały rezolucyę tej gminy, zbytecznem byłoby 
dowodzić, że gmina ta nie jest kompetentną do 
udzielenia wotum nieufności deputowanemu do Ra­
dy państw a; prawo do tego służy tylko wybor­
com, a choćby nawet wyborcy z Judenbnrga u- 
dzielili swemu reprezentantowi wotum nieufności, 
wotum to miałoby i tak  bardzo podrzędne znacze­
nie , ponieważ bar. Walterskiehen wybrany został 
posłem do Rady państwa z okręgu wyborczego, 
który rozciąga się na 20 miejscowości, oprócz Ju- 
denburga. Radość dzienników opozycyjnych z po­
wodu owego wotum nieufności dowodzi ty lko , że 
partya niemiecko-liberalna nie może przeboleć straty 
bar. Walterskircbena. Co się zaś tyczy nowej par- 
tyi ludowej, zniesie ona spokojnie wotum gminy 
Judenbnrga, bo była przygotowaną na to, że przyj­
dzie j e j , jak  każdej nowej idei, stoczyć niejedną 
ciężką walkę, zanim wypłynie na wierzch.

Utrzymują z całą pewnością, że delegacye zo 
staną zwołane w końcu października. Rada pań 
stwa ma się zaś zebrać w połowie listopada. 
Najbliższa sesya Rady państwa będzie zapewne 
bardzo ożywioną, bo każde stronnictwo ma coś na 
sercu i czeka tylko na sposobność do wynurze­
nia swych uczuć. W ciągu • września odbęlą się 
zgromadzenia wyborców z Wiednia, tudzież z gór­
nej i dolnej Austryi.-w Czechach odbyć się mają 
także zgromadzenia wyborców w pierwszej poło­
wie września. Utrzymują, że Dr Fischhof przybę­
dzie tu w pierwszych dniach września i porozu­
mie Się z politycznymi przyjaciółmi swymi co do 
chwili, któraby była najstosowniejszą do zwołania 
ponownego zgromadzenia ludu, w celu ukonstytuo­
wania nowej partyi ludowej. Pierwsze posiedzenie 
sejmu czeskiego odbędzie się dnia 20 września, 
a jakkolwiek pięć tygodni, przez które sesya sej­
mowa ma trwać, nie są wielkim przeciągiem cza­
su, spodziewamy się jednak, że działalność sejmu 
będzie bogatą w rezultaty.

N. Pan mianował profesora i kierownika gi- 
mnazyum niemieckiego we Lwowie Franciszka 
A d l o f a  dyrektorem gimnazyum w Brodach.

Sprawy krajowe.
M o w a p. Jana P o p i e l a  na zgromadzeniu Wy­

borców większej własności okręgu Krakowskiego 
d. 22 b. m. miana, brzmi jak  następuje:

Szanowni Panowie! Z nieśmiałością i przyznam, 
nie bez wzruszenia, przychodzę mało Wam znany, 
prosić Was, Szanowni Panowie, o najwyższy do­
wód zaufania, jaki obywatel obywatelowi dać mo­
że; wysłuchajcie, proszę, cierpliwie niejako wy- 
tłómaczenia mojej odwagi.

Żaden człowiek polityczny nie może w dobrej 
w ierze, ol priori formułować programu, bo wie? 
że w faktycznej polityce wiele od okoliczności za­
leży. Ale są w każdem społeczeństwie niektóre 
zasady, od których nikomu odstępować nie wolno * 
Taką* dla nas zasadą jest konsekwentne^wyzyski­
wanie obecnego, stosunkowo dość szczęśliwego po­
łożenia kraju , aby z pomocą danych nam insty- 
tucyj wykształcić organizm nasz społeczny tak, 
by przyszedł do sił, bez których myśleć rozumnie 
cie rnoźua o spełnieniu nadziei, z któremi każdy 
Polak rodzi się i umiera. Dalej jestem przekona­
ny, że narody istnieć, albo odżyć, mogą tylko 
za pośrednictwem tych pierwiastków, które stano­
wiły treść ich życia w przeszłości, oraz za pomocą 
tych zdobyczy na polu politycznem, umysłowem i 
przemysłowem, które postęp na drodze cywiliza- 
cyi podaje. Treścią życia nąszego w przeszłości 
była silna w iara, oparta na dogmatach Kościoła 
katolickiego. Do dziśdnia jest ona barw ą, która 
nas wśród innych narodów w yróżn iatarczą, która 
od wynarodowienia broni; najsilniejszą spójnią 
warstw naszego społeczeństwa, a więc utwierdze­
niem podstaw duchowych narodu. Ale życie na 
rodu, Panowie, złożonej jest natury; w skład je ­
go wchodzą, ustrój polityczny, nauki, bogactwo, 
wszystko, co daje siły ; bo narody czynami żyją, 
a czyny są tam tylko możliwe, gdzie są instytu- 
cye polityczne, gdzie wychowanie w szkole lądo­
wej, średniej i w uniwersytecie odpowiada geniu­
szowi narodu; gdzie rozwój rolnictwa, handlu i 
przemysłu daje podstawę ekonomiczną, bądź co 
bądź dziś konieczną. Te ogólnikowo wyrażone za­
dania były przedmiotem studyów moich, a byłyby 
przedmiotem działania, gdybyście mnie, Szanowni ■- 
Panowie, do niego powołać raczyli. Największą 
według mnie korzyścią obecnego położenia kraju 
stosunkowo do innych części Ojczyzny jest bez 
wątpienia ta, iż za pomocą języka i łaskawie"nam 
danych, ale i święcie należnych instytucyj, kształ­
cić się ludzie mogą w służbie publicznej, a wy 
kształcenie to, jak  Panom dobrze wiadomo, daleko 
jest wyższe n i  naukowego. Bez praktyki życia 
publicznego, jak  mieliśmy tego na sobie dowody, 
sfera wyobrażeń się śeieśaia, ludzie karłowacieją 
i stają się łatwem narzędziem albo wrogich rzą­
dowych wpływów, albo skrajnych niewytrawnych 
teoryj. Dlatego to każdy obywatel o bycie nieza­
wisłym wińien, zdaniem mojem, starać się o pole 
do pracy w sferze bądź rządowej, bądź autono­
micznej, bądź sejmowej. Za tem przekonaniem i 
z a pięknym przykładem obywatelstwa całego kraju

(13)

N O W E L L A .

(Ciąg dalszy). 

XV.

W hotelowym pokoju były story, pospuszczane. 
Słabe światło oświecało wnętrze, w którem pano 
wała głucha cisza. Na łóżku leżał chory z obwią­
załem  ramieniem. Przy nim siedział posługacz i 
od czasu do czasu maczał w wodzie płatek płótna 
i kładł choremu na ramię.

Chory zdawał się drzemać. Miał oczy przymknięte, 
ale na twarzy jego przesuwał się od czasu do czasu 
jakiś uśmiech niewyraźny. Chory widocznie czuwał 
i uśmiechał się do swoich myśli. Na stole stał bu­
kiet z świeżych bratków.

Po chwili otworzył chory oczy i spojrzał na 
bukiet.

— Amico —  ozwał się do posługacza — mnie 
dajesz wody aż nadto , a te piękne kwiaty zape­
wne więdną?

— N ie, signore — odrzekł posługacz — mają 
wody poddostatkiem. . .

— Ale przez trzy dni woda nieodmieniona.
— Przecież signora Marchesana codziennie przy- 

seła świeży bukiet i sama Margherita świeżą wodę

— Czyż była wczoraj rzeczywiście Marchesana ?
— Była, siedziała długo przy łóżku.
— Więc to mi się nie śniło?
— Miałeś pan gorączkę dzisiaj i wczoraj.
— Więc to wszystko było prawdą? .
— Wszak odpowiadałeś pan na zapytania Mar- 

cheBany.
— Cóż jej odpowiadałem?
— Ot zwykłe niedorzeczności, jakie zazwyczaj 

plotą się w gorączce. 3 ^
— Przecież... cóż mówiłem ?
— Raz na przykład powiedziałeś pan, że się 

z nią nigdy nie ożenisz!.
Chory poruSzył się niespokojnie. ,
— A cóż na to Marchćsanś?
— Rzewnie płakała.
—• Czy był któ z nią?

— Wczoraj była Marchesa, ale dzisiaj służąca 
Margherita. Ona także płakała.

Chóry poprawił się ńa poduszkach. Nastąpiło 
głuche milczenie. Słychać było wyrażoie monoton­
ny oddech chorego i tylko czasami nienormalne 
poruszenie piersi zdradzało ukryte westchnienie.

Otworzyły się drzwi, do pokoju wszedł z nale­
żytą powagą doktor Bartolometf.

— Ach! — zawołał zaraz przy progu — już 
jakoś lepiej patrzysz na świat, zacny kolego, ale 
powiedz m i, jak  można przy takiej lekkiej ranie 
mieć taką gorączkę, jaka zwykła tylko towarzy­
szyć ranom ciężkim ? Można sobie to tylko w ten 
Sposób wytłumaczyć, że przy zaatakowanych mię­
śniach równocześnie był podrażniony cały ustrój 
mózgowy. . . '

— Niezawodnie tak było — z uśmiechem od­
powiedział Izydor, podając koledze Iewą^rękę.

— Inaczej nawet być nie mogło. Jakkolwiek 
jako twój sekundant, zaprotestowałem przeciw mor­
derczym pistoletom, mimo to już sama myśl, że 
człowiek może być zraniony, działa na nerwy mó­
zgowe i sprawia tam pewne wibracye anormalne. 
Od takiej wibracyi do gorączkowych objawów jest 
już blisko...

— ŚłusZnie twierdzisz kolego.
— Zresztą, mój ty miły Boże! wszyscy lubimy 

życie, a jeśli to życie jest czem zagrożone, to j a ­
koś dziwnie grają nam nerwy pod kolanam i!

Chory uśmiechnął się na ten wywód naukowy 
członka akademii.

— Cóż Marchesana? — zapytał Izydor po chwili.
— Co?... W szak widzisz ten piękny bukiet na 

stoliku.
— Ale cóż ona mówi?
— Ona nie mówi, ale p łacz e !... Ot jak  zwy­

kle kobiety! . . .  Nie uwierzysz kolego, co miałem 
z niemi, gdym przyszedł do nich pierwszy z wia­
domością o zaszłym pojedynku. Gdyby to był kto 
inny, na przykład notaryusz Pelicco, który jest 
tam totumfackim, to niewiem jakby sobie dał ra­
dy! Mówię ci kolego, jedna i  druga mdlały pięć 
razy przy jednem’ mojem słowie!

— Gzy Ttak obawiały się o życie pana Sacco?
— Widzisz kolego, jedno i to samo wrażenie 

odbija się rozmaicie na nerwach mózgowych, oso­
bliwie, gdy te są w pewnej oscylaeyi z różnych 
powodów. I tak na przykład w umyśle Marchesy 
całe wrażenie skupiło się przy osobie pana Sacco, 
za to w wyobraźni Marchesany ty, kolego, wysko­
czyłeś na wierzch jak  djabełek Kartezyusza.

Chory poruszył się niecierpliwie.

— I cóż Marchesana mówiła przytem?
— Wiesz, zacny kolego, że jest pewien stan 

organizmu, w którym nie tylko muszkuły krtani, 
ale i nóg wypowiadają wszelkie posłuszeństwo. 
Jeżeli Marchesana nieruchomie na ziemi leżała, to 
mówić wcale nie mogła.

Poczciwy doktór zatarł ręce z radości, że dla 
rozweselenia pacyenta udało mu się coś dowci­
pnego powiedzieć. Chory jednak nie śmiał się 
wcale. Wesoły doktór prawił dalej:

— Zdaje mi się, że z całego tego zdarzenia 
wypłyną dla ciebie kolego*, pewne obowiązki. Nie 
wiesz bowiem, co ci grozi.

Chory zwrócił ciekawie oczy na niego.
— Signor Sacco po tym nieszczególnym poje­

dynku, obawiając się policyi, tak gdzieś się ulo­
tnił, czyli w jakąś dziurę zapchał, że najlepszy 
jego przyjaciel, hrabia Amadeo, dotąd jeszcze wy­
tropić go nie może. Głupia zaś opinia publiczna, 
która ma za rywali was z zaginionym narzeczo­
nym, jest tego mniemania, że ty kolego, jako po­
zostały na placu, musisz się z Marchesaną ożenić] 
Niesprawiedliwie bowiem byłoby, aby biedna ko 
bieta naraz obu traciła!

— Masz talent do żartów, zacny kolego.
— Wcale nie żartuję, mówią tak po miejscach 

publicznych, a nawet w palazzo vecchio w sposób 
podobny, choć żartobliwy, mówił o tem markiz 
Paolo. Sam to słyszałem.

Twarz chorego oblokła się rumieńcem.
W tej chwili wszedł do pokoju numerowy 

z kaitą  w ręku i zapytał, czy chory przyjmie 
markiza Paola. Wkrótce stanął przed łóżkiem Izy­
dora wysoki typowy mężczyzna z krótkiemi si- 
wemi włosami

Po krótkiej, wstępnej rozmowie ozwał s ię :
— Przychodzę, zacny doktorze, okazać moje 

szczere współczucie za nieporozumienie ubolewania 
godne. Z powodu zawodu swego, który kazał ci 
spieszyć o każdej porze dnia do chorej siostry 
mojej, Marchesy, zapałał narzeczony Marchesany, 
signor Sacco, zazdrością niczem nieugruntowaną. 
Nieszczęście się stało , nie mogliśmy temu zapo- 
biedz. Nie pozostaje mnie nic innego jak  tylko, 
w mojem i krewnych moich imieniu okazać ci 
nasze współczucie i przynależny szacunek.

Rzekłszy to podał choremu rękę i serdecznie 
go uścisnął. Poczem zwróciwszy się do doktora 
Bartolomeo zapytał:

-— Czy nie wiesz pan nic o panu Sacco ? Prze­
padł jak  kanfora i nie możemy go odszukać.

— Boi sięPzamkniętej celi.

— Przecież powinien choć w masce okazać się, 
jeżeli nie nam, to swojej narzeczonej!

— Z apew ne... są organizmy o nerwach tak 
drażliwych, że najmniejsza wibracya sprawia im 
bardzo niemiłe uczucia, jeżeli te uczucia są natury 
ujemnej.

— Jednem słowem, są tchórze i ludzie odważni. 
Markiz przygryzł usta i spojrzał na zegarek.
— Powinny już tu być — rzekł jakby do myśli 

swoich, chowając zegarek.
— Czy ajenci policyi? — zapytał z pewnym 

niepokojem członek akademii.
Markiz machnął ręką.
— Widzę, że i pan pod tym względem nie je­

steś z takiego metalu ulany, jak  twój zacny ko 
lega z przeszyłem ram ieniem !

— Bynajm niej, signor Marchese, sądzę tylko, 
że w organizmie społecznym tak samo, jak  w or­
ganizmie ludzkim, muszą być pewne siły porządku.

—■ Porządek porządkiem , zacny doktorze — 
przerwał Marchese — nasze ustawy są tak libe­
ralne, że na przekroczenia podobnego rodzaju pa 
trzą przez palce. Signor Sacco wcale niepotrzebnie 
się schował, có mu wobec nas wcale nie daje do­
brego świadectwa. Mówiliśmy ju t  o tem w palazzo  
vecchio.

W  tej chwili otworzyły się drzw i, a Marchesa 
i Andrea weszły do pokoju.

Marchesa pospieszyła szybko do łóżka.
— Cieszymy się bardzo — rzekła do chorego— 

że pana dzisiaj zdrowszego oglądamy. Jest na­
dzieja, że wkrótce będziesz pan mógł opuścić swoje 
więzienie. n

Izydor uścisnął serdecznie jej rękę.
Teraz zbliżyła się Andrea. Była czarno ubrana, 

a twarz miała grubą woalką zasłoniońą, z pod któ­
rej widać było parę ognistych oczu.

— Jestem bardzo szczęśliwa — odezwała się 
cichym głosem — że widzę pana w lepszym sta­
nie zdrowia.

Chciała coś jeszcze więcej powiedzieć, ale głos 
jej zadrżał i umilkła.

— Ktoby się był spodziewał — odezwała się 
Marchesa — że za kilka tygodni pomieniamy na­
sze role. Wtedy siedziałeś pan przy mojem łóżku, 
dzisiaj odwdzięczamy się panu. Nie pojmuję tylko, 
jakim sposobem mogło przyjść do tak smutnej ka­
tastrofy.

— Najmniej o to podejrzywałem pana Sacco — 
dodał markiz Paolo —- który jest człowiekiem bar­
dzo zacnym i uczciwym, ale z drugiej strony zbyt...

ostrożnym, aby śmiertelne swoje ciało narażał na 
szybki awans do nieba]

Marchesa rzuciła znaczące spojrzenie na brata 
męża.

— To mu przecież wcale nie ubliża — mówił 
dalej markiz — znałem większych tchórzów od
niee ° ! , • • . . uMarchesana patrzała w ziemię, nieruchoma jak  
statua; twarzy nie odsłoniła. Spojrzał na nią Izydor.

—  Jeżeli pan Sacco — odezwał się — w samej 
rzeczy nie lubi zabawek niebezpiecznych, to krok 
jego tak niespodziany może mu tylko tem więcej 
nadąć uroku w oczach narzeczonej. Jest to dowo­
dem jego miłości niezwykłej i poświęcenia się dla 
niej.

Izydor patrzał przy tych słowach z uwagą na 
Andreę. Andrea niespokojnie poruszyła się na 
krześle, i tylko na chwilę zwróciły się jej oczy 
na niego. Za czarną zasłoną nie można było doj­
rzeć wyrazu tych oczu,

— Niezawodnie — wpadła żywo Marchesa — 
to było wielkiem poświęceniem się z jego strony.

  Tak — dodał przeciągle m arkiz, poprawia­
jąc kołnierzyk — byle tylko już raz wylazł z swo­
jej kryjówki.

  Nie chciałem przypuścić do katastrofy-- ode­
zwał się doktor Bartolomeo — ale hrabia Amadeo 
był niewzruszony.

Andrea poruszyła się teraz niespokojnie na krze­
śle, jakby instynktem czuła na swojej twarzy spój 
rżenia Izydora.

— Obowiązkiem teraz jest byłego jego sekun­
danta — rzekł z uśmiechem markiz Paolo — aby 
przepadłego bohatera z myszej dziury wyciągnął.

Markiz miał taki wyraz na twarzy, jakby wła­
sne jego żartobliwe słowa sprawiały mu wielkie 
zadowolenie.

Jeszcze czas niejaki rozmawiano w ten sposób 
o zaszłej katastrofie; w końcu pożegnano chorego, 
życząc mu jak  najprędszego wyzdrowienia.

Gdy Andrea na pożegnanie rękę Izydorowi po­
dawała, rzekła do niego z niezwykłą intonacyą 
głosu:

— Do w idzenia!

J a n  Z a c h a r y a s i e w i c z .

(Dokończenie nastąpi.)
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idąc, i ja  pracowałem lat k ilka w W ydziale Rady 
powiatowej Jarosław skiej. Dziś odebrawszy maj* - 
"sis w K rólestw ie, tylko w  poselskim zawodzie 

:iżyć mógłbym publicznie i dlatego to o Waszą 
?askę proszę. W ychowany w szkole wojskowej i 

zesłużywszy czynnie w dwóch kam paniach lat 
ka, starałem  się nabyte wiadomości zużytkować 

aa  polu gospodarskiem , a  zarazem  nie pozostać
0 s?cym ważnym odmianom, które się od la t dwn-
1 iestu odbyw ają w  łonie naszego społeczeństwa, 
z n iem ałą, ja k  sądzę, dla niego korzyścią. Mimo 
pozornej, często zarzucanej bezpłodności, instytu- 
cye nasze zbliżyły w arstw y społeczne do siebie,

ludzie obudziły poczucie narodowe i są najlep- 
4  zaporą przeciw fałszywym ekonomicznym i 

tłecznym teoryom, przeciwko którym  sam a po­
l i c y  je s t bezsilną.

Ze najw iększej doniosłości ekonomicznej dwie 
sprawy, to jest spraw a Banku krajow ego i spra- 

fanduszu indemnizacyjnego w najbliższej sesyi 
iatwione zostaną, jedna w edług dogodności 

raju , a  d rega  w edług należnej mu sprawiedliwo- 
, za to ręczy nam  znana energia M arszałks, 
jra  jednak  silnego poparcia Sejmu potrzebuje. 
Dość już pow iedziałem , w szczegóły nie wcho- 

- ę , obietnic nie czynię, boć dopiero spróbowa- 
wszy, wie człow iek, czy posłować potrafi; obie- 
c j ę  tylko bezwzględne poświęcenie czasu mojego 
i sił moich. W  tern tu  mieście urodzony, choć nie 
stety za mało Szanownym Panom  znany, podzie­
leń i znam w szystkie kraju  dążności, pragnienia, 
ba wy i nadzieje; zaradzić im może powoli ale 

jedynie w yższy kierunek duchowy, obok nieustan­
ni pracy prawodawczej i ekonom icznej, nie zaś 

tylko na  drodze szlachetnych ale niewczesnych 
porywów, w których i ja , ja k  niejednemu z szan. 
panów w iadom o, udział swój miałem. Pracę tę 

agą i żmudną ożywić może jedynie miłość spra- 
y publicznej gorąca w  przeszłość, teraźniejszość 

i przyszłość. T ak  ja  miłość kra ju  rozumiem, a 
gotów będąc dla niego a nie dla własnej próżno­
ści pracow ać, z winneni uszanowaniem proszę 
panowie o wasz m andat, który z tego w łaśnie 
koła wyborczego i z tej mojej rodzinnej k rak o ­
wskiej ziemi byłby dla mnie najw yższym  zaszczy­
ca, tak  dalece, iż gdybym  naw et w dzisiejszej 

walce wyborczej ulegnąć m iął zasłużeńszem u za­
pewne odemnie przeciwnikowi, jeszcze dumnym 

i f ,  żem się o ten zaszczyt pokusił, a  serdecznie 
zięeznym tym  z szan. panów, którzy mnie 
ojemi głosami zaszczycą.

Przedłożenia dla Sejmu.
Dotychczas podaliśmy tylko wyciąg ze „Spra- 
zdania Wydziału krajowego" z czynności od 

! izeszłćj sesyi sejmowćj. Przechodzimy teraz do 
przegotowanych wniosków.

Terjytoryalny podział kraju. Pomiędzy przed- 
lożeniami przygotowanemi przez Wydział krajowy 
dla najbliższój sesyi sejmowćj zawiera jedno sze­
reg zmian w uchwale sejmowćj z 29 maja 1875 

którą wyrażona została opinia w sprawie ter 
' Oryałnego podziału kraju na okręgi sądów po­

wiatowych i starostw.
Już w sprawozdaniach przedkładanych sejmowi 

vf ;atach 1880 i 1881 wnosił Wydział krajowy 
uchwalenie zmiany niektórych ustępów uchwały 

d. 29 maja 1875 r. Powodem do tych przędło 
żeń były petycye wielu gmin, reklamujących prze­
rw  przyłączeniu ich w r. 1878 do tych sądów 
powiatowych i starostw, do których na mocy u- 

fały powyższćj przeznaczone zostały; lub ta­
li gmin, które z powodu nieutworzenia przez 

minister) um sprawiedliwości nowoprojektowanych 
sądów powiatowych znalazły się w niedogodnym dla 

oich interesów i tak długo trwającym stanie 
tymczasowym.

Z  odstąpionych ogólnemi uchwałami sejmowemi 
a i. 23 lipca 1880 r. i z dnia 21 października 
1881 r. do załatwienia petycyj w tym przedmio 

oraz z petycyj wniesionych wprost do Wydzia- 
crajowcgo, przedkłada tenże sejmowi do uwzglę- 
pnia tylko takie zmiany, których potrzebę uzna- 
już komisya administracyjna, lub co do których 

^obrane wyjaśnienia zmianę zalecają.
Przedewszystkiem miał Wydział krajowy na u- 

adze przeniesienie gmin i miejscowości znajdu­
jących sij w okręgach takich rad powiatowych, 
których granice nie schodzą się z granicami sta­
rostw i mieszczących się w nich sądów powiato­
wych, a  których wyłączenie w myśl ustawy z dnia 
! maja 1868 r. z dotychczasowych okręgów na­
potyka na liczne miejscowe przeszkody.

Pomijając obszerny wywód, który jedynie dla- 
oresewanych miejscowości może być ciekawy, 

gdyż szczegółowo rozbiera motywa lokalne, poda­
ły tylko końcowe wnioski Wydziału krajowego, 
k one >piewają:
Sejm zmienia niektóre ustępy uchwały z d. 29 

ftiftja 1875 r. którą objawioną została rządowi 
nia o terytoryalnym podziale kraju na okręgi 

• sów powiatowych i starostw, a to w następują­
cych punktach-

L) Miejscowość Macb linieć ma być wyłączoną 
okręgu sądu powiatowego w Źnrawnie i z okrę- 

starostwa w Zydaczowie a przydzieloną napo­
ił do okręgu sądu powiatowego i starostwa

w Stryju.
2) Miejscowość Ujście Zielone, Łuka, Między­

górze i Trościaniec należy wyłączyć z okręgu są­
du powiatowego w Monasterzyskach i starostwa 

laczaekiegu, a przydzielić do okręgu sądu po­
wiatowego i starostwa w Tłumaczu.

8} Miejscowości Łuka z Monasterkiem ("czyli 
Manasterzem), tudzież Uniż, na mocy rozporzą­
dzeń ministerstwa sprawiedliwości z d. 27 marca 
1879 r. i z dnia 27 stycznia 1880 r. do okręgu 
owego sądu powiatowego w Złotym Potoku, a je- 

-aoeześnie i do starostwa wBuczaczu przydzielo­
ne, należy napowrót przyłączyć do okręgu sądu 
powiatowego w Obertynie i do starostwa w Ho- 
rodenee.

4) Miejscowość Hołyń, leżącą w okręgu sądu 
powiatowego w Rożni* to wie, starostwa w Dolinie, 
należy przydzielić do okręgu sądu powiatowego i 
starostwa w Brzozowie.

5) Miejscowość Soroki należącą obecnie do o- 
jgn sądu powiatowego w Gwoźdźcu, starostwa 
domyjskiego, przydzielić do okręgu sądu po-

■ atowego i starostwa w Horodence, gdzie dotąd 
okręgu rady powiatowćj należy. '

5) Miejscowość Dżurków i Żuków, położone 
w okręgu sądu powiatowego w Obertynie i staro­
stwa w Horodence, należy przydzielić do okręgu 
Tin powiatowego i starostwa w Kołomyi.

0  Miejscowości Dumażyr, Zielniów i Zorniska, 
należy wyłączyć z okręgu sądu powiatowego w Ja­
sowie i starostwa w Gródku, a przydzielić do o­

kręgu sądu powiatowego delegowanego miejskie­
go we Lwowie i starostwa lwowskiego.

8) Miejscowości Burczyce Stare i Nowe mają 
być wyłączone z okręgu sądu  ̂powiatowego i sta­
rostwa w Samborze, a przydzielone do okręgu są­
du powiatowego i starostwa w Rudkach.

9) Miejscowość Meducha, obecnie położona wo- 
k>ęgu sądu powiatowego w Barsztynie, starostwie 
Rohatyńskiem, należy przydzielić do okręgu sądu 
powiatowego w Haliczu i starostwa w Stanisła­
wowie.

10) Miejscowość Iskań, leżąca w okręgu sądu 
powiatowego w Birczy, starostwie Dobromilskiem, 
należy przydzielić do okręgu sądu powiatowego 
w Dubiecku i starostwa w Przemyślu.

11) Miejscowość Jastkowiec z przysiółkami Pa­
lenie, Kuziory, Szwedy i Wołoszyny, należy wy­
łączyć z okręgu sądu powiatowego w Rozwado­
wie, tudzież z okręgu starostwa w Tarnobrzegu, 
a przydzielić do okręgu sądu powiatowego w Ula­
nowie i starostwa w Nisku.

12) Miejscowość Kozielniki należy wyłączyć z o- 
kręgu sądu powiatowego w Winnikach, a przyłą­
czyć do sądu powiatowego delegowanego miejskie­
go we Lwowie.

13) Miejscowości Brzezinka i Niegoszowice z So- 
wiarką, wyłączyć z okręgu sądu powiatowego 
w Krzeszowicach i starostwa w Chrzanowie, a 
orzydzielić do okręgu sądu powiatowego delego­
wanego miejskiego, oraz starostwa w Krakowie.

14) Miejscowości Czerkasy i Horbacze, położone 
w okręgu sądu powiatowego w Komarnie, staro­
stwie w Rudkach, należy przyłączyć do okręgu 
sądu powiatowego w Szczercu i starostwa we 
Lwowie.

15) Miejscowość Ostra przyłączoną do nowo u- 
tworzonego sądu powiatowego w Złotym Potoku i 
do starostwa w Buczaczu, należy przydzielić na- 
>owrót do okręgu sądu powiatowego i starostwa 
w Tłumaczu.

16) Miejscowości Jabłonica Ruska, Hroszówka i 
Ulacz należy wyłączyć z okręgu sądu powiatowe­
go w Birczy i starostwa w Dobromilu, a przydzie- 
ić do okręgu sądu powiatowego i starostwa w Brzo­

zowie.
17) Gminy Góra Motyczna, Żyraków, Wola Wiel- 

sa z Wolą mała i Zawierzbiem, Straszęcin, Gra­
biny, Latoszyn, Podgrodzie, Gnmniskv Fox i Bra- 
ciejowa, należy wyłączyć z okręgu sądu powiato­
wego w Dębicy i starostwa Ropczyckiego, a przy­
dzielić do okręgu sądu powiatowego i starostwa 
w Pilśnie.

Grzywny dla fiindnszu ubogich. Sprawo­
zdanie Wydziału krajowego z projektem do usta­
wy postanawiającej, że grzywny nakładane przez 
władze sądowe i polityczne, a przeznaczone dla 
funduszów ubogich, wpływać mają do Wydziałów 
powiatowych, powiada:

Ustawa gminna zalicza w § 27 lit. c. sprawę 
ubogich, opiekę nad zakładami dobroczynnemi i 
zapobieganie żebractwu, w poczet spraw należą­
cych do własnego zakresu działania gminy, i po­
stanawia w § 35 u. gm., że rada gminna winna 
czuwać nad tem, aby ubodzy w miarę ustaw za­
opatrzeni byli, wkłada oraz na radę obowiązek 
starać się o potrzebne środki, gdyby nie wystar­
czały zakłady i fundusze na ten cel przeznaczone,

może oznaczyć sposób ich użycia.
Jednem z najważniejszych źródeł dochodu miej­

scowych funduszów ubogich są kwoty, wpływające 
z grzywien nakładanych przez władze sądowe i 
polityczne.

Kwoty te wpływają na ręce naczelników, wzglę­
dnie zwierzchności gminnych.

Dochód ten jest z natury swej przypadkowym; 
nie może być obejmowanym budżetami, i to n- 
trudnia wielce, a nawet prawie niemożliwem czyni 
controlowanie przychodu funduszów miejscowych.

Zdarza się niestety częstokroć, iż kwoty te nie 
na cel właściwy, lecz na pokrycie innych wydat­
ków idą, a w należytej ewidencyi utrzymane nie 
bywają.

Częstokroć wójt na wisi uważa nadesłane z grzy­
wien fundusze za grosz dla własnego użytku otrzy­
many, chowa je do własnej kieszeni, albo obraca 
na zupełnie inne cele, jeżeli ich nie przywłaszczy 
sobie pisarz gminny.

Chcąc temu zaradzić, dołożył Wydział krajowy 
u władz sądowych i politycznych starania, ażeby 
funduszów tego rodzaju nie nadsyłano do funduszu 
miejscowych ubogich wprost na ręce zwierzchności 
gminnej, lecz za pośrednictwem wydziału powia­
towego.

Te zabiegi Wydziału krajowego nie odniosły je- 
nak na drodze administracyjnej pomyślnego skut­

ku , albowiem ministerstwo sprawiedliwości i spraw 
wewnętrznych wyrzekły ostatecznie, że według po­
stanowień §§ 27 i 35 ustawy gminnej w Galicyi 
naczelnicy gminy powołanymi są do odbierania 
kwot, przypadających z grzywien miejscowym fun­
duszom ubogich, o ile akt fundacyjny lub umowa 
nie zawierają odmiennych postanowień.

Z tego zapatrywania wychodząc, zarządzono, że 
odtąd wszelkie takie kwoty przesyłane być mają 
miejscowym funduszom ubogich na ręce naczelni­
ków gmin, o ile istniejące akty fundacyjne lub 
zawarte umowy nie zawierają w tej mierze od­
miennych postanowień.

W celu ułatwienia nadzoru i utrzymywania ewi­
dencyi funduszów wpływających z tego rodzaju 
grzywien, odniósł się Wydział krajowy do wyż­
szych sądów krajowych we Lwowie i Krakowie, 
tudzież do Namiestnictwa o wydanie stósownych 
zarządzeń do podwładnych władz sądowych i po- 
itycznycb, aby zawiadamiały Wydziały powiato­

we o każdorazowem przesłaniu zwierzchności gmin­
nej kwot pochodzących z grzywien przez się na- 
ożonych, a przeznaczonych na fundusz miejsco­

wych ubogich. Równocześnie wydał Wydział kra- 
, owy odpowiednie pouczenia do Wydziałów powia­
towych co do postępowania zachować się mają­
cego pod względem kontroli nad tego rodzaju 
dochodami funduszu miejscowych ubogich.

Atoli i te zarządzenia nie okazały się dostate- 
cznemi.

Wydarzył się nawet wypadek, stwierdzony pi­
smem wyższego sądu we Lwowie, że złożona w pe­
wnym sądzie powiatowym  ̂ grzywna w kwocie 10 
złr. została zaadresowaną do wcale nie istniejącej 
zwierzchności gminnej w Paligach, co dało pomo­
cnikowi woźnego przy powyższym sądzie prawdo- 
rodobnie sposobność do przywłaszczenia sobie tej 
cwoty.

Te niewłaściwości skłoniły Wydziały powiatowe 
w Bochni, Brzozowie, Buczaczu, Cieszanowie, Dą- 
>rowy, Gorlicach, Jaśle, Kałuszu, Kamionce stru- 

miłowej, Kołomyi, Krośnie, Mielcu, Mościskach, 
Sfadwórny, Pilznie, Przemyślanach, Rawie, Rop­
czycach, Rudkach, Samborze, Sanoku, Starem mie­
ście, Wieliczce i Żółkwi do przedłożenia Sejmowi 
bądź to bezpośrednio, bądź też za pośrednictwem

Wydziała kraj. prośby o wydanie stósownych za­
rządzeń, ażeby grzywny w mowie będące wpły­
wały do funduszów miejscowych ubogich nie bez­
pośrednio na ręce Zwierzchności gminnych, lecz 
za pośrednictwem Wydziału powiatowego.

Takie postępowanie byłoby ze wszech miar od- 
powiedniem, Wydział powiatowy bowiem otrzyma­
wszy taką grzywnę, wssedłby w położenie zawe­
zwania zwierzchności gminnćj, ażeby w myśl § 35 
u. gm. spowodowała uchwałę rady gminnćj codo 
sposobu użycia funduszu z tćj kary pochodzące­
go. Gdyby taka uchwała rady gminnćj w ozna­
czonym czasie przedłożona nie została, lokowałby 
Wydział powiatowy przesłany sobie fundusz w ksią­
żeczce kasęy oszczędności, lub w inny podobny spo­
sób, a otrzymaną książeczkę,winkulowaną na rzecz 
właściwego funduszu ubogich, wręczałby zwierz­
chności gminnćj, zarządzając równocześnie wcią- 
gnieniel do inwentarza gminnego.

Z przytoczonego przebiegu tćj sprawy wypły­
wa atoli, że Wydział krajowy dopiero wówczas 
wejdzie w położenie wydania instrukcyj tego ro­
dzaju, jeżelf zostaną zniesione lab uzupełnione po­
stanowienia ustawodawcze, które ministerstwom 
sprawiedliwości i spraw wewnętrznych dały po­
wód do wydania rozporządzenia, aby takie grzy­
wny przesyłano na ręce zwierzchności gminnych.

Wydział krajowy proponuje tedy odpowiednią 
zmianę § 56 ust. gminnćj postanowieniem, że pie­
niądze pochodzące z grzywien w mowie będących, 
wpływać mają za pośrednictwem Wydziałów po­
wiatowych do funduszu miejscowych ubogich.

Sprawy zagraniczne.
Hosya.

Ustawa, określająca na now o praw a i o- 
bow iązki konsu lów  rosyjskich zagranicą zo­
stała ostatecznie opracowaną w ministerstwie spraw 
zagranicznych. Między zmianami, zaszłemi w obo­
wiązujących dotychczas przepisach dla konsulów*, 
zwraca szczególną uwagę wkładany w nićj na 
wszystkich konsulów rosyjskich w Europie i Ame­
ryce obowiązek dostarczania ministerstwu corocz­
nych sprawozdań z ruchu handlowego Rosyi z każ- 
dem z państw zagranicznych, fetóre ło sprawozda­
nia ministerstwo będzie następnie podawało do 
wiadomości publicznćj. Nadto zaś, według nowćj 
ustawy, obowiązki konsulów będą następujące: a.) 
Dozór nad ścisłem spełnianiem umów i konwencyj 

iak ze strony rządów, przy których konsul rosyj­
ski jest uwierzytelnionym, tak tśż rządu uwierzy­
telniającego, przyczem, w razie nieporozumień, 
konsul daje należyte wyjaśnienia i stara się w o- 
góle o uchylenie wszelkich możebnych konfliktów; 
b) prowadzenie ścisłego rachunku przybywających

odpływających statków rosyjskich i ewidencyi 
ch ładunku, tudzież pełnienie obowiązków poli­

cyjnych względem załogi okrętowćj i podróżnych, 
poddanych rosyjskich; c) okazywanie jak najsku- 
teczniejszćj pomocy we wszystkich potrzebach rof 
syjskim kupcom, przemysłowcom, żeglarzom i w o- 
góle wszystkim Rosyanom* przebywającym w kra­
ju, gdzie konsul urzęduje; J )  opiekowanie się mie­
niem zmarłych poddanych rosyjskich i zachowy­
wanie go w całości i nienaruszalności; e) pełnie­
nie obowiązków sędziów polubownych we wszel­
kich między poddanymi rosyjskimi zajściach, sko­
ro tylko strony tego zażądają; f )  zbieranie i do­
starczanie co roku do ministerstwa spraw zagra­
nicznych szczegółowych statystycznych danych we­
dług osobnego wzoru, obejmujących wiadomości 
o handlu, żegludze, zawartych i dopełnionych u- 
mowach, ruchu emigracyjnym, sposobach zarob­
kowania poddanych rosyjskich itd. ...

Notcoje Wremia donosi, że Senat polecił głó­
wnemu zarządowi mierniczemu przystąpić niezwło­
cznie do t. z. „jeneralnego pomiaru" gubernij ko­
wieńskiej, wileńskiej’, grodzieńskiej, witebskiej i 
niektórych innnych.

Do now ego kodeksu  karnego, nad którego 
ułożeniem pracuje, jak wiadomo, specyalna komi­
sya przy Radzie państwa, mają wejść jako nowe" 
go rodzaju zbrodnie, podpadające karze krymi­
nale ćj : 1) Niedbałe budowanie kolei żelaznych; i 
2) nierzetelność w wykonywaniu kontraktów^ za­
wieranych z rządem w czasie wojennym, na do­
stawę wiktuałów, farażu i innych artykułów dla 
wojska. Charakterystycznem jest, że ta ostatnia 
zbrodnia, tak bardzo po wszystkie czasy w Ro­
syi kultywowana, jak tego dowodzą głośne na ca- 
y świat t. z. „proeesa intendenckie," w dotych­

czasowym kodeksie karnym nie była wcale prze­
widzianą. Co się zaś tyczy złego i niedbałego 
budowania kolei żelaznych, to podciągnięcie tego 
pod kategoryę zbrodni, podpadających karze kry- 
minalnćj, zostało bez wątpienia wywołanem osta­
tnią, straszną katastrofą na moskiewsko-kurskićj 
colei żelaznćj, będącą wynikiem niesumiennego bu­
dowania tćj kolei pzez chciwych zysku przedsię­
biorców.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 23 sierpnia.

Namiestnik kr. Potocki powróci z W iednia w so­
botę rannym pośpiesznym pociągiem. Dziś rano wi­
tał na dworcu Namiestnika prezydent W eigel.

— Przejazd z powrotem z wód i willegiatury 
przez Kraków* jest w tej chwili w całej pełni, przy­
spieszony w tym roku słotami. W szystkie hotele są 
przepełnione, a wieczór tea tr  na przedstawieniach 
operetki lwowskiej.

— P. Władysław Żeleński, znakomity kompozy­
tor, a nasz współpracownik, powrócił już ze wsi do 
Krakowa, gdzie zamierza pilnie pracować nad swoją 
operą p. t. „Konrad W allenrod."

-— Jenerał bar. Ramberg powrócił wczoraj popo­
łudniu z Petersburga.

—  W  Jaworzn na Szląsku umarła onegdaj He­
lena z P a r e ń s k i c h  J a n o t o w a ,  żena c. k. ma- 
;o ra  56-go pułku piechoty a siostra profeśpra uni­
wersytetu Jagiellońskiego, przeżywszy la t 33. Zwłoki 
przywiezione dziś do Krakowa, pochowane będą na 
cmentarzu o godzinie 4-ej po południu.

— Z miasta otrzyr.ujemy następujący lis t:
Dziś ( a2/8) dziecko pewne, przechodzące z pia­

stunką podcieniami Sukiennic od ulicy szewskiej, 
o mało nie zostało zabitom na miejscu, gdyż cięż­
ka, metalowa latarnia gazowa zawieszona u skle 
pienia, urwała się i upadła o jeden krok tylko od 
dziecka z taką siłą, że w chodniku asfaltowym, 
głęboką wyżłobiła dziurę. Będąc w tych rzeczao^g

fachowym, uważam za święty obowiązek ostrzedz 
publiczność, że latarnie w podcieniach i lampy ko­
twicowe w halli Snkiennic, chociaż są bardzo cięż­
kie, wiszą na rurkach metalowych o tak  cienkich 
ściankach, że wyrżnięcie na nich gwintu, dającego 
pewność, iż latarnia lub lampa utrzyma się na nim 
długo i nie zerwie go, jest zupełnem niepodobień­
stwem. Tąki sam wypadek, jaki dziś zdarzył się 
na podcieniu, grożąc życiu przechodzącego dziecka, 
może się zdarzyć lada dnień znowu, jak  w podcie­
niach, tak i w halli, ponieważ wszystkie rury, na 
których lampy wiszą, są stosunkowo za cienkie 
i gwinty na nich zrywać sią muszą. Gwoli tedy 
bezpieczeństwa tysięcy ludzi, przechodzących co­
dziennie pod Sukiennicami, należałoby zarządzić 
niezwłocznie w tym gmachu ścisłą rewizyę wszyst­
kich lamp i podtrzymujących je  ru r gazowych.

Pożar. Dziś rano o godzinie 83/, zawiadomio­
no telegraficznie z wieży obserwacyjnej straż pożar­
ną, że wybuchł pożar na Zwierzyńcu za klasztorem 
p. p. Norbertanek. Pogotowie straży pożarnej u- 
dawszy się natychmiast na miejsce wskazane, gdzie 
przybywszy, zastało w płomieniach dach gontowy 
na domu L. 109 we wsi Zwierzyńcu, własności Pr. 
Rysia, który w przeciągu pół godziny ugaszono. 
Ogień powstał przez podpalenie, ponieważ w zeszły 
poniedziałek popołudniu usiłowano ogień tam podło­
żyć, lecz mieszkańcy spostrzegłszy go ugasili. W dniu 
dzisiejszym dokonano tego zamierzonego haniebne­
go czynu. Dom ten był asekurowanym na 600 złr. 
Na miejscu pożaru był obecnym prezydent miasta 
Dr " We i ge l ,  radca policyi H o w o r k a  i władza po­
licyjna.

— Zapowiedziana na czwartek 21-go b. m. wy­
cieczka Towarzystwa opery lwowskiej do Wieliczki 
w celu zwidzenia tamtejszych kopalni odłożoną zo­
stała na dzień 1 września b. r., W  tym celu zawią 
zał się komitet złożony z obywateli.

—  Dwnsiarczan węglowy w blaszankach prze­
znaczony do Serbii przewożono dziś w południe na wozie 
do kolei ze Swoszowic. Na ulicy Lnbicz jedna blaszanka 
pękła-a płyn zapalony dostał się między koło i oś 
rozpaloną wozu; z tego powstał tak silny płomień, 
że straż pożarna z naczelnikiem Etninowiczem na 
czele przybyła w jednej chwili na miejsce; oczywi­
ście ten improwizowany na wolnem powietrzu po­
żar w sekundzie ugaszonym został,

—  Ulewy i wylewy, oto co stai dziś na porządku 
dziennym. Znajdą czytelnicy liczne tych klęsk opisy 
w dzienniku naszym. Tu notujemy, że wczoraj znów 
w nocy kilkogodzinna ulewa nawiedziła Lwów. San 
i jego dorzecza wylały i ogromne wyrządziły szko­
dy. Stojące jeszcze na polach zboże w kopach za­
brane; ziemniaki i kapusta zniszczone. Nozdrzec i 
Dynów niezmiernie ucierpiały. Cała okolica P rze­
myśla przedstawiała widok morza. Oiszenica zruj­
nowana. "W Stanisławowie Bystrzyca wylała. Uszwi- 
ca w powiecie Brzeskim zrządziła dotkliwe szkody, 
Dniestr wylał i nawet przerwał komunikacyę koleją 
żelazną. "W okolicy Liska wylewy ~ powtórzyły się 
w tym roku cztery razy. Z Czortkowa telegrafują, 
że powódź zniszczyła i zabrała most łyżwowy pod 
Zaleszczykami. Zwłaszcza przerażające są opisy szkód 
wyrządzonych przez Dniestr i Stryj. Jak  wiadomo, 
Dunajec także naraził nadbrzeżnych mieszkańców 
na znaczne-straty. Z doliny N arola, z pod Zboro­
w a, z Nowego ljsiasta, Dobromila, Niżankowic i 
Sambora nadchodzą coraz smutniejsze wiadomości 
o klęskach spowodowanych ulewami i wylewami.

—  Zakopane 16 sierpnia. Niezwykle słotna pora 
daje się dotkliwie uczuwać gościom tutejszym. W y­
cieczki w góry główny cel pobytu, zupełnie prawie 
niemożebne; zaledwie teraz było 4 dni możliwe do 
wycieczek, z których nieomieszkano korzystać i Za­
kopane na tych kilka dni prawie wyludniło się. I 
tych kilka ładniejszych dni nie minęło przecież bez 
deszczów a nawet silnej ulewy, ale przynajmniej 
deszcze były krótkie, i słońce kilka godzin dziennie 
dawało się widzieć. Stąd też w tym roku mało mo­
żna korzystać z uroku natury, mało hartować zdro­
wie w trudach wypraw górskich i zimnych kąpie­
lach tutejszych bystrych potoków, a publiczność, 
przeważnie ze zdrowych osób złożona, ulega wraże 
niu nudów, i albo ucieka, albo stara się czas prze­
pędzać w nowo zbudowanym gmachu kasyna ta ­
trzańskiego, szukając rozrywek w zabawach tańcu­
jących, koncertach, odczytach. Tak zwane reuniony 
cieszą się niezwykłem powodzeniem, skoro do 50 
par staje do mazura. O koncertach pp. Horbowskie- 
<go i Hofmanna oraz Czerwińskiego robiliście już 
wzmiankę. Piękny głos pierwszego i wielka biegłość 
p. Hofmanna zostały należycie ocenione, chociaż sa- 
a nie była zbyt pełną. Koncert p. Czerwińskiego, 
eszcze mniej liczny, pokazał w nim wcale poważne­

go kompozytora. Przed tygodniem wreszcie szczel­
nie zapełnił Salę kasyna koncert p. p. Kleczyńskich, 
którzy po 3 koncertach w Szczawnicy dali się i tu  
słyszeć. P . Kleczyński wystąpił z nową swą kompo- 
zycyą, z fantazyą tatrzańską ułożoną z motywów gó­
ralskich, k tóra powszechnie podobała się pięknym 
układem, mianowicie zakończenie je j pełne eiegancyi 
lekkiemi tony przypomina piękności górskiej natu- 
ryJ-Pani KI. śpiewem szczególniej aryą z Afrykan- 
ki, dała się poznać jako  skończona artystka i zbie­
rała zasłużone oklaski. W  koncercie tym dał się 
także słyszeć p. Bartels ulubiony deklamator wła­
snych dowcipnych wierszyków i jak  zawsze zbierał 
niekończące się oklaski. W  dwa dni potem publi­
czność znowu mogła z upodobaniem słuchać p. Bar- 
telsa, który oddeklamował parę rzeczy na odczycie 
p. Horaina. Odczyt ten o bajkach patryotycznych 
był powtórzeniem tego co czytał autor w Szczawni­
cy z dodaniem jednej krótkiej nowelli własnego u- 
tworu. Zgromadził on znowu dość liczną publiczność, 
k tóra sympatycznie przyjęła sędziwego prelegenta.

Teraz nowe słoty wymagałyby nowych zabaw, a 
dobrzeby było gdyby połączyć z niemi szerszy po­
żytek. Od la t kilku rozpoczęta budowa kościoła no­
wego, bardzo tu  potrzebnego, gdyż stary mały ko­
ściółek nie wystarcza na potrzeby licznej ludności. 
Po za fundamenta budowa posunąć się nie może; 
korzystając też ze słoty, moźeby dało się urządzić 
; aką zabawę na rzecz budowy świątyni pańskiej. 
Zajmujący się budową, moźeby się postarali skorzy­
stać z nudów i złej" pory do wycieczki; a publi­
czność taka lubiąca Zakopane nie omieszkałaby za­
pewne przyczynić się, małym datkiem do poparcia 
rozpoczętej budowy.

— Macierzy uroczysta inauguracya, jak donosi 
Dziennik Polski, nastąpi w pierwszej połowie wrze­
śnia.  ̂ Na uroczystość tę zjedzie do Lwowa założy­
ciel i kurator tejże instytuoyi J. I. Kraszewski.

— Gazeta Narodowa pisze: List hofrata Adolfa 
Dobrzańskiego był jgdną z głównych poszlak prze­
ciw uwięzionemu Adryanowi Mazurowi, urzędnikowi 
banku kryłoszańskiego. Dowiadujemy się, że akt 
oskarżenia nie jest jeszcze w jego sprawie wnie­
siony. Natomiast nastąpiło ż powoda sprawy Ma­
zura właśnie nowe uwięzienie. Mazur bowiem oskar- 
żył niejaką Janowską, w której domu mieszkał, a 
która miała znaleźć ów słynny list p. hofrata, że

w posiadanie tego listu i innych jeszcze rzeczy Ma­
zura przyszła w sposób nieprawy. Uwięziono ją  tady 
za kradzież. W yjaśnienia, jakie dostarczy rozprawa 
ostateczna, mogą być bardzo ciekawe.

— Stryj 21 sierpnia. W  uzupełnieniu wczoraj­
szych doniesień posyłam dziś słów kilka. Około 4ej 
po południu zaczęła wczoraj woda opadać. Sygnali­
zowanie ze Skolego przybytku wody* było na szczę­
ście o tyle mylne, że przybytek nie był groźny. 
Istotnie około 6tej nad wieczorem woda na chwilę 
wznosić się zaczęła, ale już o 8ej stanowczo opa­
dała. "W czasie powodzi był najwyższy stan wodypr 
22 nad 0, wieczorem już tylko 16, a dziś wszelkie 
niebezpieczeństwo minęło. Niebo wypogodzone, wo­
da ściąga się do koryta rzeki. Odsłaniając straszne 
pobojowisko niszczącego żywiołu. Pola bądź zamu­
lone, bądź żwirem zasypane, jarzyny wszelkie zni- 
szczone, słowem pustka straszna, groźna drożyzną 
dla miasta, głodem dla wieśniaków. Przy tej spo- 
sobności nadmienić muszę ku zawstydzeniu miasta, 
iż ani jednego czółna, nie mówię już o łodzi, nie 
było do ratowania ludzi. Miasto nad rzeką położo­
ne* niema na swojem teryteryum  żadnego czółen­
ka, mdma go też najbliższa okolica. Trzeba było 
naprędce zbijać tratw y i niemi zamiast czółen się 
posługiwać. Z uznaniem wyrazić się muszę o fabry­
ce hr. Kińskiego, której urzędnicy i robotnicy z peł- 
nem poświęceniem przyczynili się do udzielania po­
mocy dotkniętym powodzią. Jak  pożar „Ringheatru* 
zniewolił władze do urządzenia należnych ostrożno­
ści w teatrach, tak może nasza katastrofa zniewoli 
zwierzchność gminy do zakupienia kilku łodzi i 
czółen, zwłaszcza, że według przepisów policyjnych 
wszędzie, gdzie są rzeczne łazienki, czółna przy nich 
być powinny. U nrs jest łazienek kilka, ale czółno 
jest w Stryju przedmiotem najzupełniej nieznanym. 
Już to Stryjszczyzna nasza prawdziwie nieszczęśliwa. 
Większe posiadłości z małym wyjątkiem w ręką 
Niemców (zakupiono przez banki niemiecko-pruskie) 
albo w ręku przedsiębiorców mojźeszowego wyzna­
nia, Gospodarstwo okropne, obliczone na ehsploa- 
tacyę we wszelkim kierunku. Stolica powiatu nie 
może się dźwignąć do rzędu miast, nie może się 
wydobyć z poziomu mieścinki, raczej dużej wsi, 
mimo 12 tysięcznej ludności. Zabudowane nędznie 
lepiankami, bez bruków, chodników, bez życia, jest 
po prostu osadą urzędników. Gdyby ztąd zabrano 
urzędy i szkoły, zostałoby trzech ludzi ubierających 
się w surduty. Narzeka się tu bezustannie na każ­
dego burmistrza, na każdą radę gminną, a zapomi­
na się o tem, iż miasto samo przez się chore na 
brak warunków rozwoju i postępu. Oto kilka przy­
kładów. Szkoły, urzędy i garnizon* podnoszą mia­
sto —  zatem mieszczanie, właściciele realności itd., 
starając się o te dźwignie miasta, powinnyby ułat­
wiać ich lokacyę. Tak się atoli nie dziejeT Pewien 
mieszczanin wybudował dom kosztem 3 tysięcy 
reńskich, a że nadawał się na ulokowanie szkoły 
ludowej, gmina wynajęła go za 400 złr., "Właśoiciel 
korzystając z chwili, gdy tworzono to gimnazym, 
a mieszczanie nie wzdrygali się profesorom wynaj­
mować mieszkanie w cenie 400 złr. też sam e, za 
które przed tygodniem brali 200 złr. — podwyższa 
czynsz na 600 z łr .. Obecnie, gdy władze wojskowe 
pomnożyć mają od 15 p. m. garnizon tutejszy i 
stacyonować w Stryju sztab pułkowy z m uzyką, 
podnosi ów pan czynsz na 800 złr. za pięć lichych 
izb. Pomnożenie garnizonu obudziło b ru d n ą . chci­
wość, napiętnowania godną. W iększa część właści: 
cieli łudząc się nadzieją, iż popyt o mieszkania bę­
dzie nader w ielki, nie waha się o 40°/„ czynsz 
podnosić. To też drożyzna tu niesłychana. Zapew­
niam bez przesady, iż żyjemy tu znacznie drożej, 
niż się żyje we Lwowie, albo w Krakowie, ą tak 
niewygodnie, jakby gdzieś w Małej A zyi, albo 
w północnej Syberyi. Smutnych stosunków tego 
miasteczka nie naprawi ani burm istrz, ani ra­
da gminna, dOpokąd właściwi jego mieszkańcy nie 
dorosną do godności obywateli miejskich i sami 
nie nabędą jasnego pojęcia o właściwych interesach 
gminy. Chciwość, wyzyskiwanie, pragnienie zysku 
bez pracy, chwilowo mogą napełnić kieszeń indy­
widuów, ale gminę, jako istotę zbiorową, niezawo­
dnie upośledzają i gubią

Inteligencya, żyjąca tu  jakby kolonia jakaś na 
wygnaniu, uprzyjemnia sobie skwaszone życie jak 
może. Najmilszą rozrywką — a może i jedyną jest 
te a tr  am atorski, który tego lata urządził cztery 
przedstawienia. Miałem sposobność przypatrywanie 
się teatrom  amatorskim w Krakowie, we Lwowie, 
w Pradze i dalej —  dalej, więc mogę czynić po­
równania. Nie ubliżając nigdzie nikom u, słusznie 
wyznam, iż takich sił, takiej precyzyi, takich łaleu- 
tów, jak  w Stryju, nie spotkałem nigdzie pomiędzy 
amatorami. B a ! sekret maleńki. Między amatorami 
o nader wybitnych talentach* znajduje się amator­
ka — artystka , k tóra niegdyś jaśniała między 
pierwszorzędnemi gwiazdami sceny polskiej. Oddana 
dziś życiu rodzinnemu, jako żona i matka, znajdu­
je jeszcze zawsze chwilę wolną, by tworzyć w tea­
trze oś, około której wszystko sie obraca. Urządzo­
no przedstawienia na pomnik Mickiewicza, na czer­
wony krzyż, na tea tr  poznański i na rzecz Towa­
rzystwa muzycznego w Stryju, które utworzyło ka­
pelę miejską, naktztałt lwowskiej Harmonii.

—  Skarb. W e wsi Pikułowicach pod Lwowem 
własności rz. kat. kapituły tamtejszej J  kosząc łąkę, 
zawadziwszy kosą o kopczyk ziemi przez kreta  nad- 
ryty. rozsypał go, wskutek czego wyszło na ja* 
kilka srebrnych monet dawnego stempla. Po bliż- 
szem przeszukaniu kopczyka pokazało się, że owych 
monet jest więcej, ujętych w mocno zardzewiałej i 
popsatej żelaznej skrzyneczce. Znaleziono ich ogć- 
h m  sztuk 150. Są srebrne, wszystkie po jednej 
stronie noszą napis Joannes prim us (literam i) na 
odwrotnej wyobrażony jest lew wspięty na tylnych 
łapach z zadartym w górę podwójnym ogonem. Sł 
to monety czeskie z czasów króla Jan a  I. Dawniej 
nosiły nazwę „groszy pragskich", k tóre w większej 
kwocie liczono na kopy. Znalezioną monetę wło­
ścianin sprzedał żydowi za czterdzieści centów.

Biuletyn M eteorologiczny tygodniowy stacyi 
centralnej w W iedniu z soboty zapowiedział dl* 
okołic środkowej Europy na najbliższe dni wypo­
godzenie się powietrza przy wzrastającem cieple.
_ Hamidie teatr turecki w Konstantynopolu zawali!

się w niedzielę wieczór podczas przedstawienia. Sa­
la  była napełniona publicznością. Powstał bezprzykła­
dny popłoch. Stopięćdziesiąt osób zostało ciężko lnh 
lekko zranionych. Nie zaszedł jednak ani jede® 
wypadek śmierci.

tliadoinosfi policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Karolinę D aczyńską, za zamiar kra- 
dzieży biehzny suszącej się na ganku w domu przy 
uhey S. Krzyża, do którego przyszła po prośbie! 
Maryę Kucharzową, za kradzież chustk i7wełnianej 
na tandecie; Józefę Lechowiczową, za podejrzana 
posiadanie chustki w ełnianej, kolorowej, w kratę! 
Franciszka Mola i Maryę Królikowską, za kradzie* 
p jarzyny; Maryę sm ieohównę, za kradzież w sł®“
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ftbie; Kamila Sulińskiego, za kradzież zegarka sre 
bm ego; za pijaństw o 5 osób.

Teatr Łetnl ( o p e r e t k a  l w o w s k a ) .
Repertoar teatralny.

W e  c z w a r t e k :  Niewiniątko.
W  p i ą t e k  2 5 g o : : Niewiniątko.
W  e e b e t f  2 6 g o : Traviata.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
H ej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednio 30 centów.

— G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a ­
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium majus) z widząc można co­
dziennie od 12ej do le j prócz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich.

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W  niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

—  D nia 22 sierpnia pochm urno, niekiedy deszcz; 
term . od 11 *4 doszedł do 17*8 C. B arom etr opada; 
o g. 7ej rano  d. 23go s tan  jego  był 736 2 millim., 
term . 13:5 C .—  W ia tr  z a c h . - p o ł u d . -zachodni.

—  W e czw artek 24 sie rpn ia : Ś. B artłom ieja  ap.

literack ieW iadom ości a r ty s ty c zn e  
i  naukowe.

Kazimierz Zalewski, redaktor Wieku i autor 
wielu komedyj, pisze nową komedyę kilku- aktową 
p. n.: Górą nasi!

Wincenty R a p a c k i , znakom ity ak to r i ceniony 
au to r dram atyczny, wykończył nowy trzech-ak tow y 
d ram at p. n.: Starosta Wilczek. D ram at ten  zo­
stan ie  odgranym  w K rakow ie w sezonie zimowym.

P. Z am o jsk i, a rty s ta  dram atyczny te a tru  lwow­
skiego w ystępuje obecnie z wielkiem  powodzeniem 
w W arszawie.

P a n n a  Giuri przybyw a z M edyolanu do W a r­
szaw y, aby zająć opróżnione po pan i Cholew ickiej 
stanow isko primy balleriny.

W teatrze Belle -Vue w W arszaw ie, zostanie 
w krótce przedstaw iony nowy d*amat p . n.: Wie­
czorynki pióra m łodego au to ra  p. S teckiego.

W arszaw skie czasopismo Inżeąierya \ Budowni­
ctwo zamieszcza w ostatnim  zeszycie opis ap a ra tu  
autom atycznego do gaszenia i sygnalizowania poża­
rów  wynalazku Feliksa B ahra, P o laka. A rtykuł ten 
objaśniony je s t stósownemi drzeworytam i.

Od Administracyi „Czasu.“
Na pomnik Mickiewicza złożono pod lit. L. K. 

za pośrednictwem Wł. Switalskiego 1 złr.

S p r o s to w a n ie .
W czoraj w artyku le  p. t. „Diło o procesie lwow­

skim" w przekładzie pięknego w iersza Szuszkiewi­
cza w kradł się bardzo przykry b łąd  d ru k arsk i, za 
k tó ry  wszystkich interesow anych usilnie p rzeprasza­
my. N ależy czytać: „Och M ikołaju! m łode o rlę ta  
na ukraińskich  stepach zrodzone" itd.

Zjazd techników polskich
w Hrahowie.

Dyrekcya kolei galicyjskiej Karola Ludwika zni­
żyła dla uczestników I  Zjazdu Techników polskich 
w Krakowie (w dniach 8, 9 i 10 września) cenę 
jazdy pociągami osobowemi i mięszanemi dla 2 i 
3-ej klasy o 33V3°/n 1- j- 0 'A- Zniżenie to uła­
twia technikom ze wschodniej Galicyi przyjazd do 
Krakowa. Karty legitymacyjne są do nabycia 
w Komitecie po cenie 4 złr.

Kraków d. 22 sierpnia 1882.
W imieniu Komitetu zjazdowego i Zarządu kra- 

kowsk. Towarzystwa technicznego.
Sekretarz Przewodniczący

M. Dąbrowski Dr Brzeziński
ul. Ś. Krzyża 13. ul. Krupnicza 16.
Od Redakcyi jednej z gazet warszawskich o- 

trzymał komitet wiadomość, że cenzura niejdopu- 
szcza ogłaszania odezw i programów przez komi­
tet tamtejszej prasie polskiej zakomunikowanych."

Komitet Zjazdowy.

Ernest Daudet, b ra t znakom itego A lfonsa D., n a­
pisał ór&m&i p. s . :  Foitchł; k tó ry  m a b f i  granym  
w Thóatre. frangais. A utor odbyw ał studya w a r ­
chiwach nad  słynnym  m inistrem  policyi.

Przeglądu literackiego i artystycznego ukazał się 
N r. 10. Zaw iera o n : „Po dziesięcin latach,*  no- 
w ella W . M aren n ó ; „P osłannik ." poem at z pozo­
sta łych  pism M. Rom anow skiego (dok .); „IJstęp z ży- 
c ik ' M ickiewicza: uwięzienie i w yrok w ygnania," 
przez D ra  T. Z iem bę; „P am iętn ik i T . Lipińskiego* 
(o. d .) ;  P rzeg ląd  lite ra c k i, przegląd artystyczny; 
„O pera lwowska,“ przez M. S ieb e ra ; D robne w ia­
domości lite ra c k ie , naukow e i artystyozne. Odci­
n e k : K ronika przez K. B. Do tego  num eru  dołą­
czona reprodukcyą z obrazu H. L ipińskiego „W  o- 
grodzie." W ykonanie ryciny bardzo ładne.

N r. 33 Przeglądu Lekarskiego za w ie ra : Z p ra­
cowni dla pato log ii doświadczalnej nniw. Jagiell. 
prof. D ra A dam kiew icza; P i s k a :  O zachowaniu 
się serca w śród dław ienia i top ien ia  I I  (c. d.); R y ­
d y g i e r a :  O w ycinaniu odźw iernika II.; W skaza­
nie (c. d.); O ceny i spraw ozdania; W yciąg i; W ia­
domości pom niejsze; J a b ł o n o w s k i e g o :  Szkice 
położnicze ze W schodu (c. d.); K w a ś n i o k i e g o :  
Z jazd I I  L ekarzy  i P rzyrodników  czeskich w P radze. 
X II.; W iadom ości statystyczne i ogólnolekarskie; 
W iadom ości bieżące.

Ekonomista w N r. 29 zaw iera: D ział ekono­
miczny i społeczny. Przeciw  drożyznie pomieszkań 
(dok.) S tan  ro b ó t m elioracyjnych w Galicyi. K il­
k a  dat o Słobodzie R ungurskiej skreślił profesor 
L eon  Biliński. Sprawy kolejow e. R uch na kolejach 
galicyjskich. Rozm aitości. Głos am erykański o nafcie 
w Galicyi. K om itet wystawy przem yskiej I., II. 
P iszą z W arszaw y do Reformy. D ział handlowy. 
P rzeg ląd  tygodniowy. Spraw ozdanie lwowskiej Izby 
kupieckiej. K orespondencye: K raków . W iedeń.

Illustrow anego dzieła M ohort W . P o la , wycho­
dzącego nakładem  księgarni F . H . R ich te ra  (H . AI- 
tenberga we Lwowie, opuścił prasę 2  zeszyt, za­
w ierający 4 w spaniale w ykonane ryciny w edług ry ­
sunku Ju liusza K ossaka.

W yszedł zeszyt 8 dzieła X. J .  K orytkow skiego 
p. t. P ra łac i i kanonicy kated ry  gnieźnieńskiej (w  w'. 
8 str. 1— 120) i zaw iera życiorysy od Mikołaj do 
Okęcki A ntoni Onufry.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wiadomości

z biura Izby hamdlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

dnia 22 i 23go sierpnia.
Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baran^ był 

mały, za pszenicę nową wilgotną wzięto zaieawfe 
po 56 złp., żyto piękne i jęczmień płacono o 1 złp. 
Wyżej na korcu od ostatniego targu. Wogóle ruch 
i obrót były słabe.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 51
do 56 złp.;— żyto na 227 funtów od 33 złp. do
36 złp.;— jęczmień na 202 funt. od 24 złp. do
28 złp. owies na 138 funtów od 18 do 19 złp.,
jagły na 250 funtów od — do — złp., proso na 
— f. od — do — złp.

Na dzisiejszym targu kleparsbim ruch i obrót 
z braku dostatecznych dowozów, tudzież z braku 
pięknej pszenicy i nieobecności zagranicznych kup­
ców były słabe, a tendeneya mdła. Najpiękniejszej 
pszenicy brak, poślednie gatunki nowej wilgotnej 
trudne nawet po niższych cenach do pozbycia. 
Żyto podniosło się w cenie, podobnież jęczmień. 
Owies płacono po cenie z ostatniego targu. Rzepak 
spadł w cenie o 15 cent. Słychać było ogólne 
skargi na ciągłą niepogodę i zupełne prawie 
zniszczenie dotychczas nie zebranych produktów.

O umowach na późniejsze odstawy nie wiele 
dowiedzieć się można. Kupujący trzymają się wy­
czekująco.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 10*25 do 11*25 złr., czerwoną od 11*— do 
11*75 złr., białą pszenicę od 10*75 do 11 60 złr.: 
tyto piękne od 7*50 do 7*80, poślednie od 7*20 
do 7*45 złr.; jęczmień piękny od 6*60 do 7*— zlr., 
pośledni od 5*50 do 6*— złr.; owies od 6*80 do 
7*15 złr.; groch od 8*— do 10*— złr.; fasolę od 
9*— do 11*50 złr-; tatarkę od 7*50 do 8*— złr; 
proso od 6*— do 6*50 złr.; wykę od —* do — *— 
złr.; jagły od 11*— do 12*—- złr.; kukurudzę od 
3*90 do 9 50 złr.; rzepak od 13*25 do 13*50 złr 
koniczynę czerwoną od — *— do —*— zlr., koni­
czynę białą od —*— do —*— złr.

żyto —*— złr.; spirytus loco 51*50; olej rzepako­
wy 59*— złr. — S z c z e c i n  pszenica —*-------■*— ;
złr.; rzepik (jesień.) —*— złr. — P a r y ż :  mąki 
159 kilogram. 62*60 złr.; olej rzepakowy 73*75 
złr.; spirytus —*— złr. —• W r o c ł a w :  pszenica 
—*— złr.; żyto —*— złr.; owies —*— złr.; spi­
rytus —*— złr.; kukurudza —*— złr. — K o l o n i a  
pszenica —*— złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cni, z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

W i e d e ń  22 sierpnia.
Okowito. N a na«sem targow iska od wozo- 

ra j zastój; cena nom. 32*50 złr.
P e s z t  11 sierp.: *— *—*— *— złr. W r o c ł a w ,  

21 sierp.: w m iejscu 49 80 m rk., n a  sierp. 49 80 mrk. 
S z c z e c i n ,  l i g o  sierpnia w m iejscu 50*— m rk., n s 
sierp-w rzesień  50*— m rk., n a  wrzes.-paźdz. 49 80 na 
listop.-grudzień 49*60 m rk .— B e r l i n .  21go sierp.: 
w miejscu 51*50 m rk., na sierpień 51*40 m rk., na 
sierpień-w rzesień 51*40 mrk., na w rześ.-paidziernik  
51 40.—  P a r y ż ,  21gosierpnia: na ten  miesiąo 61*— 
frk,, na w rzesień 57*25 frk., na w rsesień-grudzień 
56 25 frk., na styez.-kwieoień 54*25 frk.

Nafto. W i e d e ń ,  22go sierp.: za 100 kilo z cłem 
z dw orca 15*25— 15*50 złr.—  T r y e s t ,  21go sierp.:
za 100 kilo bez c ła : 9 ------- 9 10 złr. —  B r e m a ,
21go s ie rp n ia : za 50 kilo 6*80 m rk. —  H a m ­
b u r g ,  2 Igo sierp.: w m iejscu *—  m rk., na sierp. 
6*80 m rk., n a  w rzesień-grudzień 7*10 m rk .— A n t ­
w e r p i a ,  21go sierp.: za 100 kilo 17 75 f rk .— N o ­
w y  J o r k ,  21 go sierpnia: za galonę na w rzesień 67/g 
ct. pap., w Filadelfii n a  wrzesień 68/4 ot. pap.

Kraków dnia 23 sierpnia. — Przyjechali.
H O TEL SASKI. Hr. J . S tadnicki z W ielk i W si. 

M Zglinicki z P łocka. Je n e ra ł M erolt z P rag i. K. 
Sm igocki z W arszawy. X . F  Ciechanowski z L itw y. 
Z. Sielski z Kielc. W . Grzybowski z K rólestw a P o l­
skiego. E . W ięckow ska z Puław . D r. Z. W iśniew­
ski z K rólestw a Polskiego. B. H om olacs z Rzędo- 
wic. H. K orzybska z W arszawy. P . K rieger z W a r­
szawy. Hr. J .  Dębicki z Galicyi. X . W . E rn  z B erlina 
H . Rumbowicz z L itw y. J . Czyżewski z Kijowa. W. 
Z. Celińscy z K rólestw a Polskiego.

Ostatnie wiadomości.

Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej 
z dnia 21-go sierp. W i e d e ń :  pszenica 11*25 do 
11*50 złr.; żyto od —*— do —*— złr.; jęczmień 
0*— do 0*— złr.; kukurudza od złr. 0*— do 0*— 
złr.; owies od złr. 0*— do 0*— złr.; — okowita 
pr. 10,000 liter procent od 32*50 do 32*75 złr.— 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilor. (na jesień) od 
09*50 do 09*52 złr.; rzepak (sier.-wrze.) od —*— 
do —*— złr. — B e r l i n :  pszenica żółta 200*25;

Najj. Pan wczoraj rano przy.był z Iscbl do 
SchSnbrunl

Przedwczoraj odbyła się w Peszcie Rada mi­
nistrów, po której p. Tisza odjechał do Ostendy. 
Nominacya nowego ministra honwedów została od­
łożoną. Kierownictwo tego ministerstwa zostało 
powierzonem p. Orezemu.

Szef jeneralnego sztabu austryackiego bar. Beck 
ma wziąść udział w wielkich manewrach wojsk 
niemieckich na Szląsku, które we wrześniu rozpo­
czną się w bliskości Wrocławia.

Ks. Czarnogórski jedzie we ezwartek do Pe­
tersburga. ________ _

Z Londynu donoszą do Pol. Corr., że aczkol­
wiek układy zerwanemi nie zostały, przecież za­
warcie konwencyi turecko-angielskiej i współn 
dział Turcyi uważać należy za prześcignięte przez 
wypadki i nie na czasie.

Wiener Abendpost charakterystyczną robi uwagę, 
że zdumiewająco spiesznie dokonana zmiana pod­
stawy operacyjnej Anglików z Aleksanaryi na 
kanał Sueski, równie dobrze zakrytą zos ała przed 
nieprzyjacielem, jak przed korespondentami do 
dzienników angielskich.

National Ztg donosi, że obsadzenie kanału 
Sueskiego dokonanem zostało z wiedzą i przy­
zwoleniem Turcyi.

Teraz znowu z kolei Journal de St. Peters 
bourg pociesza się tem, że zajęcie kanału Sueskiego 
przez Anglików podpada pod wypadek Force ma- 
jeure, który sobie Anglia zastrzegła na konfe- 
rencyi!! Z Petersburga usiłują zaprzeczyć nocie 
niemieckiej w sprawie chrześcian i twierdzą, że 
odnosić się ona mogła tylko do poddanych nie­
mieckich.

Lesjrps przesiał z Poit-Said 21 b. m. następu 
jący telegram, który warto porównać z wczoraj­
szym w rzymskim stylu zredagowanym a wysto­
sowanym do żony: „Skoro wylądowanie Anglików 
w Port Said i Izmaiłu jest faktem dokonanym i 
skoro modus vivendi dozwalające regularnego ruchu 
transitowego* w pewnej mierze ustauowionem zo­
stało, powrócę niebawem do Paryża*.

W Challas w Wandei odbył się za sprawą hr, 
Baudry d’Asson a pod przewodnictwem jenera 
ła Cbarette wielki bankiet legitym’towski, w któ­
rym wszystkie niemal znakomitości stronnictwa 
wzięły udział. Wniesiono kilkanaście toastów i 
wysłano adres do hr. Chambord, w którym wy­
rażona jest nadzieja, iż zasiędzie on na tronie.

N. fr. Presse donosi ż Konstantynopola, że Potta 
dą: i) aby liczba wojsk tureckich nie była o- 

graniczoną przez Anglików; 2) aby wojska ture- 
jękie wylądowały w Abukir a nie w Aleksandryt; 
3) zatrzymanie wszelkiej akcyi wojennej w razie 
żądania dowódzcy tureckiego. Wszystko to można 
powiedzieć pia desideria! Dotąd nie przyszło do 
porozumienia i zapewnie nie przyjdzie.

Nuncyusz Czacki otrzymał wielką wstęgę legii 
honorowej.

Król Saski weźmie udział w manewrach szlą- 
skieb. Cesarz Niemiecki uda się następnie do 
Drezna. Na październik zaś król Saski zaproszo­
nym został przez cesarza Franciszka Józefa na 
polowanie.

Ze Lwowa donoszą do Pol. Ggrr., że ’coraz 
bardziej zwiększa się liczba żydów powracających 
z Ameryki do Rosyi. We Wrocławiu tysiąc żydów 
czeka na repatryaćyę za pomocą komitetów.

Z Petersburga telegrafują do Presse:
„Ośm siwych ogierów, które miały być zaprzę­

żone do karety koronacyjnej, padły dziś rażone 
śmiertelnie w stajni. Nie ulega wątpliwości , że 
zostały otrute przez mhilistów .

Hr. Woroncow Daszków za irzech-tygodniowym 
urlopem wyjechał do Moskwy; zastępować go bę­
dzie jen. Richter,  naczelnik kwatery cesarskiej, 
na którego wpływ znaczny, zwracaliśmy już u- 
wagę. c.*.i . ' i  '

SGołos donosi, że komisya opracowująca projekt 
reform na Syberyi zadecydowała już co do spra­
wy stopniowej zamiany dawnego sądownictwa na 
nowe.

Telegramy własne
T r y e i ł f  23 spierpnia. W Wenecyi przedsię­

wzięto aresztoWiul9- będące w związku z zama­
chem tryesteńskim. CzęiŚÓ aresztowanych będzie 
wydaną policyi tutejszej.

Berlin 23 sierpnia. Dochodzą Au wieści z Pe­
tersburga, że zaszły znowu pewne nieporozumie­
nia między carem a W. księciem Włodzimierze^, 
i że ma nastąpić powtórna zmiana gabinetu w du­
chu Ignatiewa. W wyższych kołach rosyjskich 
wywarła nagła śmierć komendanta pułku przybo­
cznej gwardyi- rosyjskiej, pułkownika de la Walie 
Woelke, który umarł w Berlinie, wielkie wraże­
nie. Kiedy wracał z Karlsbadu, znaleziono go 
pewnego dnia zrana w łóżku bez życia. Na żąda­
nie ambasadora rosyjskiego odwieziono zwłoki 
jego bez przedsięwzięcia obdukcyi do Petersburga.

Berlin 23 sierpnia. Do Voss. Ztg piszą z Pe­
tersburga: Rozporządzenie, wydane do właścicieli 
wypożyczalni książek, aby przesłali policyi adresy 
abonentów, wywołało ogólne wstrzymanie się od 
prenumeraty. Dzienniki półurzędowe starają się n- 
spokoić abonentów, oświadczając, że polieya zażą­
dała adresów tylko jako materyału statystycznego.

Petersburg* 23 sierpnia. Osoby, które zosta­
ły skazane na zesłanie, jako podejrzane o prze­
stępstwa polityczne, a które teraz wskutek rewizyi 
aktów po długich łatach powróciły, żądają od Toł­
stoja, jako naczelnika policyi, wynagrodzenia za 
skradzione podczas policyjnej rewizyi domowej 
papiery wartościowe’, kosztowności, książki i pie­
niądze.

Telegramy biura koresp.

Wiedeń 23 sierpnia. Cesarz zatwierdził po­
wtórny wybór profesora Teichmanna na wicepre­
zesa akademii umiejętności w Krakowie na dalsze 
trzy lata.

Wiedeń 23go sierpnia. Bilans Towarzystwa 
kredytowego przedstawia się jak następuje: zysk

za pierwsze półrocze wynosi 2,822,211 złr., a 
żary i straty 882,086 złr.; czysty zysk wynosi więc 
1,940,124 złr. Zysk z interesów konsorcyalnycb zo­
stał odliczonym tylko do dnia 30 czerwca, 
tychczasowy zysk z konwersji sześcioprocento J 
węgierskiej renty złotej nie jest wciągniętym o 
bilansu.

G lo r a z d a  23go sierpnia. Kallay przybył wie- 
czorem, przyjmowany przez władze miejscowe i 
całą ludność. Oddział huzarów tworzy straż mini­
stra, ponieważ jeszcze przed kilku dniami stoczyło 
wojsko nasze parę mniejszych utarczek z powstań­
cami w okolicy.

Londyn 23go sierpnia. Dzienniki wieczorne 
ogłaszają depeszę,, zaprzeczającą pogłosce jakoby 
Arabi basza cofał się z wojskiem, a donoszącą, że 
Arabi basza wzmacnia raczej obecne pozycje za 
pomocą wałów i okopów.

Londyn 23 sierpnia. Dzienniki poranne o- 
trzymały z Suezu następującą wiadomość: Woj­
ska angielskie zajęły wczoraj Serageum. Cztery 
kanonierki odbywały patrol na kanale sueskim i 
oczyściły brzeg kanału z Arabów uciekających na 
wszystkie strony.

Dnblin 23 sierpnia. Z powodu morderstwa 
popełnionego dnia 17 b. m. w Mullaghabruma, 
aresztowano dotąd 10 podejrzanych.

Ateny 23 sierpnia. (Przez Paryż) Podług wia­
domości nadchodzących z różnych miejsc a zwła­
szcza z Beyrntu, Jaffy, Tripolis i Benghazi istnie­
je rzeczywiście spisek fanatycznych muzułmanów, 
który położył sobie za cel ogólae wymordowanie 
chrześcian, czerpiąc natchnienie z Konstantynopo­
la. Mocarstwa zaniepokojone niebezpieczną sytua- 
eyą, o której im donieśli konsulowi?, poczynili je­
dnomyślnie stosowne uwagi Porcie, która wydała roz­
kazy celem zapobiegnięcia mordom. Tymczasem agi- 
tacya przeciw chrześcianóm w Afryce i Syryi po­
stępuje coraz dalej.

Konstantynopol 23 sierpnia. Wieczorny 
num er Vakita został skonfiskowanym., z powoda 
artykułu przeciw Anglii.

Konstantynopol 23 sierpnia. Ministrowie 
tureccy zostali powołanymi do pałacu w celu zba­
dania odpowiedzi gabinetu angielskiego na projekt 
Turcyi w’sprawie konwencyi wojskowej. Ponieważ 
Serwer basza i Derwisz basza otrzymali także za- 
nroszenie do pałacu, przeto są oznaki, że trudno­
ści stojące na zawadzie konwencyi wojskowej, zo­
staną niebawem usunięte. Posiedzenia rady mini­
strów trwają dalej.

Port-Sald 23 sierpnia. Wojska angielskie 
wysiadając na ląd w Nefiszv, znalazły wielu po­
ległych nierzyjaciół i wiele dział. Lesseps oświad­
cza, że pogłoki o jego chorobie są bezzadne. 0 - 
kręty handlowe płyną znów przez kanał, zapro­
testowawszy prżeciw zwłoce w żegludze.

Aleksandrya 23 sierpnia. Podczas marszu 
rekonesansowego ze stacyi kolejowćj Gabrial ku 
Kafr-el-Dcwar stoczył oddział Anglików, liczący o- 
knło 600 żołnierzy, z nieprzyjacielem potyczkę. 
Srczegółów nie-ma dotąd.

Aleksandrya 23go sierpnia. W nowym de 
krecie nakazał chedyw władzom egipskim słuchać 
Wolseleya, który przybył w celu przywrócenia po­
koju i porządku w Egipcie.

K u r t f ^  — W i e d e ń  23-go sierpnia 2 godzina 
30 minut po pcć>ł. Renta papierowa 76 80 — Renta 
srebrna 77*35. — Renta złota 95*80. 6 #  Ren­
ta złota węgierska 119*35 — Losy z roku 1860
130- Akcye Banki: Narodowego 825*-------
Akcye kredytowe —*— LiSOdyn 119*15. — Du­
katy —*— —. Napoleony 9*4* %■ — Lombar­
dy 146*75. — Losy 1864 roku 172*75. — Akrye  
kolei Karola Ludwika 318*50. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czemiowieckiej 172*75. — Akcye kolei 
węg.-półn.-wschodn. 163*75. — Anglo-Bank 119*25. 
Obligacye indemn. galicyjs. 99*75. — Losyprem. 
węgierskie 117*—. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
149*50. — Akcye kolei półn.-zach. ausfcr. 211*50.
6 ^  Listy zast. hipoteczne 102*20. Marki 58*10
Ruble 118*75. — 6 #  Listy zastaw, galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 101*— — Nowa renta papierowa 
92*80 złr. — 4°/„ Renta węgierska 87*85. 

Usposobienie giełdy': —

Berlin 23go sierpnia 1882 roku.i— Bank­
noty austryac. 171*85. Krótki Wiedeń 172*15 — 
Krótka Warszawa 203*25. — Banknoty ros. 208*65 
5°/„ Listy zast. Polskie 63*20. — 4% Listy likw. 
Polskie 55*25 — Akcye kolei Karola Ludwika 
136*62. — Akcye austr. kredytowe 537*—.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n ton i K lobukow ski.

ii

PCwps pieniędzy i papierów publ.
H n f e ó w  23 sierpnia.

Bates papierowe rosyjskie za 100 n . . . .
Kabel srebrny obrączkowy . . .  . . .
Marki niemieckie za 100 marek . .
Dakat w a ż n y ........................................ . . .
2 0 -frankówka  .........................
Imperyał w a ż n y .......................................................
Srebro austryackie za 1 0 0  złr. .........................
Kupony srebrne płatne za 1 0 0  złr...................... . .

Listy zastawne t obligi 
pożyczka krajowa galicyjska. ,

Obligacye indemnizacyjne galicyjskie
listy zast. Tow. kredyt, ziemśk. . ą

5jt listy zast. Tow. kredyt, ziemsb. . 1  o
6 j< listy „ banku hipot. . . « >-<
6 j< listy dłużne galio. zakł. włość. , |  g
oji listy zast, gal. zakł. kred. wło. za 1 0 0  złr.
k i  za®k Banku hipot. gal. z pre. 10ji 

listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
5 /»listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

,-za tot, srebrem za 1 0 0  złr. w. a. .
6 5 * listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

36 lat, banknot, za 1 0 0  złr. w. a. .
“  “*ty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

,  , za 18 lat, banknot, za 1 0 0  złr. w. a.
7* *,8ty zast. g, z. kr. z. w Krakowie, zwrot,

,  . „ za 2 0  lat, banknot, za 1 0 0  złr. w. a. •
V* jjsty zastawne Król. Pol. z r. 1869 [„ 100 rubli] 
v» Osty likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 2 1 0

* . " Lwowsko-Czemiowieckiej „ 2 0 0
* banku hipot. we Lwowie „ 200
* banku gal. dla h. ip rz . w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa
Losy miasta 8 tauisławows ‘ - ! * . . .'

t
4o

“ płacą M ąję

117 75 
1 88 

58 
5 
9 
S 

100 
99

58
45
73

50

101 —
99 25 
91 50 
87 25 
99 80 

101 50 
101 50 
94 -  

101 —  

98 75

100 -

100 —

102 -  

99 - a  
8 6  25 g

318 -  
172 -  
302 —

19 60
23 76

119 -  
1 68 

f 8  75 
5 70 
9 58 
9 83 

100 —

109 -
100 50 
93 -  
8 8  50 

100 75
102 75
103 -  
95 50

102 —  

99 75

100 -

102 -

103 -

105 -  
100 - r S  
87 50g

320
174
315

20 50 
95 50

*•/.

W l* i! « ń  22 sierp.
Obligi długu państwa.

$%•/, Renta p a p ie ro w a ....................
4V.7. » s r e b r n a ..........................
4V. n złota . . . . . • •

Losy * roku 1854 po 250 *b.
* 1860 „ 500 ,
,  i860 „ 100 „
„ 1864 „ 100 „

„ ,  1864 „ 50 „
Losy Camo.Renten . . . .
Obligi, indemnisaoyjne.

Czeskie . . . . .  10*/, podat
Bukowińskie . „ »
G alicy jsk ie ........................................
M o raw sk ie ........................ * «
Niższo-austryaokie . . a 9
Wyższo-austryaekie . . .  ■
S z lą s k ie ............................. * *
Styryjskie . . . . .  „ „
Siedmiogrodzkie . . . • 7“/, „
Węgierskie . . . . .  „ .  „
Węgier, z klauzt 1867 . „ „
5 Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6ji Renta węgierska*złota . . . .* 
41/,*  „ * » (zaOstbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Bahku . 120 żłr. 
Boden-Credit- węgierskie . . 140 „

„ ,  austryaokje . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz? 160 „

„ » wegierskie . 200 „
D epositen-B ank.................... 200 „
Escompt Gesell. niż. ausfcr. .500  . 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-węg: Banku (Rat.-Ba.) 600 „
U nionbank ................................ ioo n
Verkehrsbank ogólny . . *'. 140 „ 
Wied. Bankverem . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lbrechta....................  200 złr. bez^
AlfOld-Fiume. . . .  200 a 5 j f

płacę iędaję

76 85 77 —
77 40 77 55
95 60 95 76

1 2 0  - 120 50
130 - 130 75
134 25 135 _
172 50 173 -
172 50 173 -
34 - 35 —

108 50
99 50 1 0 0  -
99 75 100 25

106 - 107 -
105 60 107 —
104 - --------

1 1 0  — —  _

104 - 105 —
98 60 99 —
98 - 99 ~
98 - 98 50

135 - 135 50
119 5' 119 70
95 - 95 25

113 50 118 75

229 - 231 —
311 80 312 10
303 25 303 75
2 1 0  — 2 , 2  -
872 - 878 —
-- _ _ -- —

822 - 823 —
123 25 123 50
146 - 146 25
114 25 114 50

174 50 175 -

6KDonau -Dampfaoh. - Ges. 525 złr.
E lżb ie ty ............................. §10 „ «
Linz-Budweis . . . .  300 „ *
Salzburg-Tyrol . . .  2 0 0  » »
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ ,
Franciszka Józefa . . 2 0 0  „ „
Gal. Karola Ludwika . 510 „ „
Koszycke-Oderberg. . 2 0 0  „ „
Lwowsko-Czera.Jassy . 200 „ „
Nordwest austr. . . .  2 0 0  „ „

„ „ Lit. B. 200 „ i
R u d o lfa .........................  2 0 0  „ „
Siedmiogrodzka I  . . 2 0 0  * „
Staats-Eisenb.-Gesell. . 2 0 0  „ *
Sudbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 2 0 0  „ „
Węg. gal. Łupkowska . 200 „ ,

„ Nord-Ost . . .  200 „ *
„ Westb. Stnhlw, . 200 * „

Listy zastaume.
6 *  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5'/, Boden Credit allg. złotem płatne 
5% „ papier. 33 lat
6 */, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7*/, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6 */, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5‘/,%  „ „ złote 36 lat
4 ' / 0  Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .
5*/, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5 ' / 0 „ „ ' „ nowe 37 lat
6 * / 0 * Bank. Hipot. lwow. . . . .
6 '/, „ „ Włość. „ . . . .
5 '/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5*/, Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5 V,% Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5y,*/, „ Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta.........................  300 złr. 5'/,
Alfiłld-Fiume . . . .  2 0 0  „ „

„ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsoh. 1 0 0  i 2 0 0  „ 6 */,
E lż b ie ty ........................... 1 0 0  „ 4 */„/.

,  Era, 1862 . . 300 ,  „ .

płkĆf i p i j ę płacą źą<fej?
1585 - 586 - Elżbiety Linz-Budweis . 200 zh. 5$ 1 0 2  - 102 50
211 50 212 25 „ Em. 1 8 7 0 . . .  200 9 8 1 0 0  - ICO 50
192 - 192 50 .  1972. . . 200 n II 1 0 2  — 102 50
182 — 182 50 „ Salzb.-Tyr. 1873 200 B 9 101 50 1 0 2  -
2720 2725 Eperies. 'Tarn. węg. część 300 n Ił _— _  —

193 — 193 50 Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . .  4 7 ,* 106 — -------
320 75 321 25 „ „ wal. a u s tr .. . Ił 101 75 — —.

149 25 149 50 Mor.-Szlaz. linia 1871/72 5* 107 50 107 75
172 50 173 - „ poż. 14 milion. 1882 106 - 106 50
2 1 2  - 212 50 .  poż. 1876 r. . . 100 złr. bsi 106 25 106 50
235 — 235 50 Franc. Jóżefa Em. 1867. 200 II B 101 75 102 25
166 25 165 75 „ „ Em. 1873 . 200 

Gal.-Karol.-Lud. I Em .. 300
f f B _ _

163 — 163 50 f) 9 100 50 100 75
349 - 349 50 H „ 1871 300 Ił B 99 — _ ___;

148 — 148 60 HI „ 1872 300 fj
*

98 — 98 50
247 25 247 75 Koszycko-Oderb. . . . 200 99 10 99 30
160 50 1 6 1  - Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „47.* 94 50 95 -
163 50 164 - „ n  „ 1867 300 Ił 4* 1 0 0  — 1 0 0  25
167 - 167 50 „ HI „ 1868 300 f| 98 59 99 -

IV „ 1872 300 Ił
*

96 — 97 -
Nordwestb. austr. . . . 200 U 102 75 103 25

--------------- ------- „ Lit. B. . 200 n 101 75 102 25
119 30 119 70 „ „ Em. 1874 200 

Rudolfa .................... 300
------

104 75 ------- * 1 0 0  80 1 0 1  2 0

101 50 102 50 „ Em. 1869 . . .  300 1 0 0  80 1 0 1  1 0

106 — 106 50 „ Em. 1872 . . . 300 ’ 1 0 0  80 1 0 1  l i
101 75 102 50 .  Salzkam. gut. zł. 300 

Siedmiogrodzkiej I . . 2 0 0

n Ił 119 50 —

_  — _ _  —
u B 91 25 91 50

92 — 93 - Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3* 181 - 181 50
1 0 0  - - 100 40 Siiddahn (Lombardy) . 500 fr. 3* 134 75 135 -
1 0 0  — 100 40 .  2 0 0  złr. 5si 118 25 118 75
101 70 1 0 2  - Theissb.-Gesell.. . . . n Ił 1 0 0  - 1 0 0  80
102 50 103 50 Węg. gal. Łupków. . - 200 u ń 95 25 95 77
100 70 1 0 1  - „ HEm. 200 ii ił 91 25 91 75
100 50 100 70 „ Nordost . . . .  300 n 11 91 25 91 75
------- — — „ złotem . . 2 0 0 u n 113 75 114 50

101 25 102 25 „ WestbahD . . . .  200 ii B 97 50 — ___

Em. 1874 200 n łł 96 50 97 50

95 — 95 25 Losy.
96 75 97 - 5jś Donau Reguł. . . . . sir. 1 0 0 114 25 __________

96 — ------ Premiowe Wiedeńskie . . Ił 1 0 0 125 75 126 25------ ------ „ Węgierskie . . Ił 1 0 0 117 25 117 50
99 25 99 76 3* „ Tureokie . . . fr. 400 24 - 24 50
99 25 99 75 Kredytowe . . , Ełr. 100 178 25 178 76

C l a r y ..................................... złr.
4*/, Donau-Dampfsoh. . . „
Insbruckn.................................. *
K eglew icha..............................*
K rakow skie......................... ......
Ofner (miasta B udy). . . ■
P a l t y ................................... .....
Rudolfa »
Salma . . . . ■ • • • »
Salzburgskie..............................*
St. Genois . _.................... .....
Stanisławowskie . . . . „
47,7, Tryesteńskie . . . „ 
47, „ • • • ,
W a ld ste in a ..............................„
Windischgratza.........................„

Waluty.
Dukaty ważne
2 0  frankówki . . . . i . 
Imperyały rosyjskie . . . .  
Funty szterl. angielskie . . 
Liry tureckie złete . . . .  
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . .

42
106
20
107,
80
40
42

20
42
20

105
50
21
21

L w ó w  2 2  sierp.
Akoye Banku hip. gal. 2 0 0  złr..
5*/, Listy zast. Tow. kred. ziem: . .
§/■ » » » #  ». • •
57, „ „ „ „ 37-Ietnie.
67. „ „ Banku hip. gal. . .
6 % „ „ „ włość, galio. .
57. Obligi indemn. gal. 57, podat. .
6 7 , r pożyczki krajowej . . .

W a r . z a w s  22 sierp.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
5 '/, Listy likwidacyjne....................

kupon

"płaeę

rub. | kop.

żądaj ę
40 __ 41 __

109 __ 1 1 0 _
23 50 24 ___
19 — — —
2 0 25 — . . .
— — 39 25
38 50 39 50
2 1 __ __
52 — 53 _
23 50 24 __
46 75 47 25
24 25 25 __

127 — 127 60
— — 63 25
28 50 29 50
38 75 39 25

5 63 fi 65
9 46 9 47

72 9 74
1 1 89 1 1 92
1 0 75 1 0 77
58 15 58 2 0

118 75 119 —

304 50 309
99 75 1 0 0 75
91 50 93 —
99 75 1 0 0 75

1 0 1 80 1 0 2 80
1 0 1 50 103 —

99 25 1 0 0 25
1 0 1 — 1 0 2 50

mb. J kop.

99 30

8 6  70
090



C M S z Czwartku 24 Sierpnia 18SI.

Pokoik frontowy 
kawalerski

je s t do wynajęcia od 1 września 
p rzy  ul. św. Krzyża pod Nr, 13, 

na II. piętrze, pierwsze drzw i od schodów.

1

M am zaszczyt ogłosić, iż moją fr o e «  
blowską szkółkę i kurs  
języka francuskiego prze­
rosłam tymczasowo z uluy Wiślaej 
Da S z e w s k ą  Nr. 21, I. piętro,— 

od 1 psździer. r. b. zaś stale przy ul. Mi­
kołajskiej Nr. 10, I. piętro — i że wpisy 
rozpoczynam 27 sierpnia b r. Przy tej spo­
sobności miło mi bardzo złożyć serdeczf e 
dzięki Szao. Rodzicom za łaskawe względy, 
któren i mię w ubiegłym r ,1 u sikrlnym za­
szczycili. (2003-1-2)

Mlarya Kurowska.

Przyjmuję pstudentów
na mieszkanie z wiktem, wszelką obsługę i o- 
pieką jak najtroskliwszą, po cenie umiarkowanej. 
Mieszkam w Krakowie, przy ulicy św. Jana, pod
Nr. 21/313, I piętro od tylu, 39. 38. (2008-1-3)

i*  A I I A
amiejąca wprawnie szyć na maszynie Singera, 
znajdzie zaraz umieszczenie w składzie maszyn 
do szyoia pod firmą' M . W tem eta , R y n e k ,  
L .  8 4 ,  pułase S p isk i. (2009-1-3)

M  A S Ł A . ŚW IE Ż E G O  ■
z regularną dostawą tygodniowo, jakoteż kuchen­
nego we faskach t sesr® w najlepszej jakości, 
poszukuje m leCBairsiin p o tt i r o n i a  g łó -  
w k «  We L w o w ie , R y n e k  (2007-1-3)

F I L I A
farbiarni i pralni chemicznej

ul. Dominikańska L. 1, II. piętro, 
przyjmuje do odczyszozania i wywabiania z plam 
suknie damskie męjkie, balowe, wizytowe, aksa­
mitne, jedwabne, wełniane, bez zmiany fasonu 
i właściwego połysku, pałetoty, szale, źarzntki 
teatralne; krawatki, buciki balowe, materye prze­
rabiane złotem łub srebrem, koronki wszelkiego 
wyrobu, pióra białe do prania, farbowania i fry­
zowania, kwiaty do odświeżania. (2000 1-)

D o  s i e w i i
ćanatka i żyto koreckie

w C lc M a w ie  p. Niepołomice.
(2004-1-3)

Z dniem 1 września b. r. mrise być przy­
jętych 1©  n r z n f 4 w  <lo s * k o ł - y  s a -  
t i o w n i c z o  - o g r o d n i c z e j  w  T a r ­
n o w i e  na I. rok; nauki, gdzie otrzymają 
wspó ne w zakładzie mieszkance, żywność, 
pościel, naukę i ubranie ( m ndarki) od. 
święta i wyjścia.

Za to wszystko winiei przyjętę'' uczeń 
opłacać część kosztów od 5 dc 10 złr. we­
dług możności, miesięcznie z róry.

Co do przyjęcia poszum ie ; się można 
ustnie z dyrek to rek  codzienni •; od godziny 
8ej do lOe.i ’i t to a  w zakładzie obok ogrodu 

• -miejskiego położonym ; pisemne podania 
wnosić należy do dyrekcji szkoły sadown.- 
ogrodniczej w Tarnowie do JOgo września 
b, r . , w którem uwidocznić należy, że się|j 
deklaruj a opłacać część kosztów w kwocie 
5 do 10 złr, z góry miesięcznie. Dołączy 
należy: i) metrykę uradzenia świadczącą 
o skończonym 14 M  wieku, 2) świadectwo 
szkolne z ukończonej Sejrklaay szkoły lu 
dowej. ■ • i

Nauka rozłożona jest na 4 lata w tei 
sposób, że przez 6 miesię:y porą .zimową 
uczą się uczniowie teoryi ogrodnictwa i 
przedmiotów szkół wydziałowych 4 , 5 i 6 
klasy, zaś porą letnią przez 6 miesię 
praktycznie uczą się ogrodnictwa w ogró 
dzie miejskim, a na uczniów z Igo roku 
przypadają najpn. ściejsze czynności ogrodT 
nicze jak plew enie, czyszczenia chodników, 
wożenie taczkami, podlewanie i t. p. Po 
ukończeniu 4-ktm ej nauki, oudany będzie 
nczfń na praktykę do wielkiego ogrodu 
w kraju lub za granicę na 2 lata, a po 
złożonym egzaminie kwalifikacyjnym może 
otrzymać posadę.

Publiczność zaś przestrzegamy, aby ucz­
niów, którzy nauk nie ukończyli w naszym 
zakładzie, do obowiązku ogrodaiczego nie 
przyjmowała, gdyż albo zostali za złe spra­
wowanie się i niepoprawność z zakładu 
wydaleni albo nie mając chęci do pracy 
sami się usunęli, jak t > w b. r. na sześciu 
uczniach mamy przykład. Ci uczniowie za­
stawiają się zawiadomieniem drukowanem 
z ukończonego Igo roku nauki, lecz takie 
zawiadomienie nie jest świadectwem uzdol­
nienia, lecz zawiadomieniem dla rodziców.

(1949) W. Tarsiński, dyr.

BRZOSKW INIE
koszyk 5 kilo złr. 3-50, owoce mięszane koszyki 
5 kilo 2 złr., maliński chrzan 5 kilo złr. 2-40, 
ogórków 5 kilo złr. 1-50, rozsyła opłatnie do ka-1 
żdej stacyi pocztowej Ludwik Keel, Znaim j 
na Morawie. ‘ (1967-4 12)

Mieszkania
składające się z czternastu ubikacyj, I 
stajni i wozowni oraz ogrodu, od| 

Igo października r. b. 
oraz

4 pokoje, nyże, 2 przedpokoje, sp i-| 
żarnia i stajnia, od Igo  pażdzierni-] 

ka b. r. do wynajęcia.
Bliższa wiadomość w kancelaryil 

W go Dra M arkiewicza,;
a d w o k a t a  krajowego, przy ulicy i | 
G r o d z k i e j ,  pod Nr. 15.(1935-2-2) '

.Czcionkami Drakami „Czasu.*

j y

Zakład wychowawczo-naukowy żeński
M a r y l  S e r w a t o w s k t e j

t r  Krakowie p r z y  ul. Widlnej Ł . 8 , w dom u „pod  Zającem .“
Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych Rodziców i Opiekunów, że kurs nauk 

rozpoczynam z dniem 1 września b. r. Wpisy rozpoczną się
* dniem 8# sierpnia k. r. '‘7M9 Bliższe wiadomości w osobnym programie 
nauk, k tóry  na żądanie przesyłam. (1704-13-27)

M. Sertcałowska, prze ło żo n a  Z ak ładu .

N akładem  księgarn i i  sk ład u  nut
L esm ana i Swiszczowskiego

w W arszawie, u lica  M azowiecka N r. 14, 
tylko co opuściły prasę 

Wypisy Polskie, część średnia (na klasę II. i III.) przez Adolfa Dyga­
sińskiego. Cena kop. 75.

Lira Polska, tomik I I , zawierający potzye Wiktora Głomulickiego. Cena 
bez oprawy kop. 30, w o dobnej oprawie ze złoconemi brzegami kop. 50. 

Dr. Karol Hertz. Kurs Geometryi do użytku szkół męzkich i żarskich ze 193 
drzeworytami w tcxcie. Cena w oprawie rs. 1 kop. 30. (1934-2-4)

RdfcEC. Jednym  z głównych warunków piękności je s t piękna płeć. Nawet mniej pię­
knie ukształtowane oblicze może nas zachwycić, jeżeli płeć jego  znajdujemy 
bez skazy. Lecz także najregularniejsza piękność w tedy dopiero zostaje 
uznaną, jeżeli nie brak je j czystości, połysku i młodocianej świeżości cery 
i płci. — U bardzo znacznej liczby pań znika wszelka pretensya do pię­
kności, jeżeli je j płeć uiezachowa. Celem zapewnienia sobie pięknej świeżej
płci aż do późnej starości, należy używać;balsamu brzozowągo Len- 
Riela poleconego przez słynnych lekarzy, ja k  prof. Pyefluch w Londynie 
Raspi, Dr. Jiingera, Dr. RaUdńitza, i używ any skutecznie przez bardzo wiele 
ludzi. Ten ulubiony kosmetyk przywraca zupełnie do dawnej świeżości płeć 
zeszpeconą przez szkodliwe bielidła, namiętności lub inne przyczyny, a nawet 
ustrój cery zniszczony przez ospę. Zwiędła i sucha cera staje się znowu 
świeżą i gładką i nabiera przyjemnego kolorytu, na co powinni zwrócić 
uwagę szczególniej starsze panie i mężczyźni. Że oprócz Dra Lengiela 

balsamu brzozowego nieistnieje żaden lepszy i pewniejszy środek do upiększenia i za­
chowania cery, uznali wszyscy, którzy go zapotrzebowali. Cena słoika złr. T 50.

CZERNIOW-
(719-20-)

Do nabycia we LWOWIE u Z. Ruckera, apt. pod srebrnym orłem •
CACH a J. Golichowskiegb, apt. pod Opatrznością1.

W Ó L  i
WYROBU

Dr KAROLA MIKOLASCHA we Lwowie.
W I N ®  e l i i i i o w e .  Prawdziwy wyciąg z trzeoh gatunków kory chinowej tj. 

brunatnej, czerwonej i królewskiej, przyrządzony żapomccą sposobu wypierania 
(methods de deplaeement). Dla rekonwalescentów, po słabościach wycieńczonych, 
nerwowych, przeciw febrom, gastralgiom i t. p.

W I H ®  Ni.4N W O * 2 i© I.4 l3 E iS tC ’, Wyciąg powyższy zaprawimy połą­
czeniem ielazistem nieoszacowanej jakości, ponieważ jest prawią, ’ileż smaku i bar­
dzo łatwo przez ustrój ludzki przyswojony bywa. Tam gM ie  chodzi o usunięcie 
chorób z braku lub nieprawidłowej jakości krwi poefes&źącycb, nadzwyczaj skute­
czne i przez wszystkich niemal lekarzy przęn/.Sywaoe,

p C p S l l I .O T T C ,  Uźycip--tego wina jest bardzo rozpowszechnione.
Służy ono dla słabych 
fermentu dla strawienia

.którzy--'Sami nie wydzielają w żołądku dostatecznej ilości
‘spożytych pokarmów, białko w róinych postaciach zawie- 

rających, także jednak dla żarowych, którzy często i dużo jeść i pić lubią, ponie­
waż używając *s> wino przy swoich sympozjach, prędko trawią i częściej nałogowi 
swemu .Oh,dawać się mogą.

W I N ®  p e p t o n o w e .  Pokarm płynny, który wchodzi w ustrój ludzki pra­
wie bez pomocy żołądka. Wino samo przez się jest takim pokarmem, pepton zaś 
jest sztucznie strawionem mięsem. Te dwa środki połączone stanowią więc całość 
niezrównaną pod względem odżywienia ustroju wycieńczonego i wcale nie lub źle
trawiącego.

WIN® riisnkarbarowe. Lekospis austryacki żąda malagę jako pod­
stawę dó wina Darellego. Moje wino rumbarbarowe sporządzam na winie hiszpań- 
skiem, lekszem od malag) i bez dodatku, kardamonu i skór pomarańczowych. Do­
skonały środek, osobliwie dla niewiast i dzieci w razach kataru żołądkowego lub 
kiszek, Jest ono ó połowę tańsze jak wino Darellego. «

ćzasu istnienia rnoioh win leczniczych, przecie:' bardzo wielu 
i tacy sławy europejskiej, przekonali sję o ich dośkonałoćci,

PomiiHO krótkiego 
lekarzy a pomiędzy nimi 
ezem się czuli spowodowani nadesłać”mi bardzo pochlebne świadectwa uznania, które 
w streszczeniu przytaczam:

W ny Dr. Alfred Błeaiadeckt c. k. radca namiest., krajowy referent sanitarny: 
„W ma lecznicze p. KAROLA MIKOLASCHA przewyższają sw ą dobrocią i skute­

cznością inne wyroby po części firm zagranicznych i są jedyne w sweim rodzaju , tak 
jako  środki dyjetetyczne jak o  też i lecznicze".

Wny Dr, Karol Braun yon Foernwaldc. k. radca dworu, profesor i dyryktor 
kliniki położniczej w W iedniu :

„W ina lecznicze p. Dr. KAROLA MIKOLASCHA uznaję za bardzo dobre, w sk u tek  
czego będę j e  przypisyw ał”.

W ny Dr. Józef Spaeth profesor i dyrektor kliniki położniczej w Wiedniu c. k. 
■wyższy radca sanitarny:

„W ina lecznicze p. KAROLA MIKOLASCHA rozpoznawałem i pizyszedłem do 
przekonania, że sumiennie są wyrobione. Spodziewam się po nich znakrm itych skutków".

W ny Dr. D r a a c h e  profesor przełożony Vgo oddziału medycznego w głównym 
szpitalu w W iedniu badał w szystkie wina szczegółowo na  chorych swego oddziału, przy­
tacza słabości, w których je  używał i pisze przy końcu :

~  - •  • MIK„Wina lecznicze p. )L A  MIKOLASCHA < uają się ]_ sma­
kiem i znakomitym skutkiem. Są one w praktyce pod każdym względem polecenia godńemi".

W ny Dr. Lorlnser jako  dyrektor szpitala na W iedeniu w W iedniu, badał skutek 
na różnych chorych i potw ierdza:

„Źe wina lecznicze p. KAROLA MIKOLASCHA są dobrze wyrobione i posiadają 
te  własności, które od takich przetworów spodziewać się można".

Te same mniej więcej zdania, pochwały i polecenia znajdują się w świadectwach 
wystawionych przez PP. Drów: Józefa Weigla, Oskara Widmana, Edwarda 
Sawickiego, G. Ziembfckiego syna i innych.

Win leczniczych i napojów dla rekonwalescentów p. Dr. KAROLA MIKOLA­
SCHA używam od dłuższego czasu tak w klinice jako  też w praktyce prywatnej i jestem  
z działania ich ja k  najzupełniej zadowolony. Zasługuj 
lekarzy i n a  wziętośó ff chorych.

Kraków dnia 2 czerwca 1882.

ą  one w zupełności na uznanie u

Prof. Dr. Edward Korczyński
D yrektor kliniki lekarskiej w uniw. Jagiellońskim, mp.

Opierając się na chemicznych ̂ badaniach, uskutecznionych przez prof. Radzisze-
'i w różnych 

szpitalu dzieci będą-
wskiego, na  przetworach lekarskich Pańskiego w yrobu, używałem takowych w różnych

' iko też i w szpitalu

poczynionych dos 
przyrządzone na winach szlachetnych

chorobach dziecięcego wieku tak w praktyce prywatnej, jako  |e 
cym pod m oją dyrekcyą.

Na podstawie poczynionych doświadczeń donoszę Wielm. Panu, że przetwory te 
winach szlachetnych a w szczególności wina chinowe, chinowe z żela­

zem, pepsynowe, peptonowe i rumbarbarowe nie ustępują w njczera takim ie przetworom 
przesyłanym z zagranicy, bywają przez dzieci chętnie zażywane i przy  należytych wska­
zaniach użyte, przynoszą bardzo dobre skutki.

Również w handlu pańskim znajdujące się stare koniaki, stare wina tokajskie, hi- _ 
szpańskie i, malagi używam za wyborne środki krzepiące dla rekonwalescentów w każdym I 
wieku.

Kraków dnia 8 lipca 1882 r. Dr Maciej Leon Jakubowski m. p.
D yrektor szpitala św. Ludwika dla dzieci w Krakowie.

Broszura do każdej flaszki win powyższych dołączona omawia własności tychże i za­
wiera w ynik rozbioru chemicznego przez Wgo Dra Br. Radziszewskiego, profesora 
eh. mii na Uniwersytecie dokonanego.

Butelka mieszcząca l/t litra któregokolwiek z win leczniczych, kosztuje złr. 1 * 5 0 .
Za opakowanie i stempel przy posyłkach liczę 20 ct. od jedne j, 30 ct. od 2ch, , |  

35 ct. od 3ch, 30 ct. od 6eiu a 80 ct. od tuzina‘butelek.
S k ł a d  g ł ó w n y  d l a  C S a l i c y i  i  B u k o w i n y  w aptece „pod Gwiazdą" |

Piotra Mikolascha we Lwowie.
S k ł a d  g ł ó w n y  d l a  l i i s t r o - W c g l e r  i  d l a  p a ń s t w  o ś c i e n n y c h

u p. Wilhelma Maagera w Wiedniu, Haumarkt, N r. 3.
S k ł a d y  w  G ł a l i c y i :  We LWOWIE u pp. aptekfrzy: K Krzyżanowskie- 
go i Jakóba Pipesa, w KRAKOWIE: u p. a p t e k a r z a  F .  G R A L E W  1 
S K I E < 3 © ,  w BRZE2ANACH apteka p. Dembińtkieg", w KOŁOMYI apt. 
p. Sidor o wicza i Stenzla, w TARNOPOLU aptęka p. Jamrógie wieża, w PRZE­
MYŚLU apteka ś. p. Tarczyńskiego, w JAROSŁAWIU apteki, p. Robmp, 
w  PRZEWORSKU apteka p. Świtalskiegn, w BEŁZIE apteka { . Grossa, 
w BOLECHOWIE apteka p. K. Schindlera, w BRODACH apt. p. M. Kulaka, I 
w BUCZACZU p. K. Lewickiego, w DROHOBYCZU apt. p. Raczki, w RZE­
SZOWIE apteka p. Kalinowskiego, w STANISŁAWOWIE aftóka p. Beilla, | 
w  TARNOWIE apt. p. Chodeckiego, w ŻÓŁKWI u p. Didl ca. (1805 4 )  

S k ł a d  g ł ó w n y  w  C z e r ń  ł o w c a c h  w  apt. p. Krzyżanowskiego.

Dr Karol Mikolasch,
w łaściciel apteki „pod Gwiazdą" w e LWOWIE.

FIRM A: Piotr.Mikolasch.
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am zaszczyt zawiadomić niniejszem Szanownych Rodziców i Opie 
knnów, że jak  w  latach ubiegłych, tak i w tym roku szkolnym 

^1882/3 znajdzie kilku dobrze wychowanych uczniów uczęszczających 
do tutejszych szkół początkowych lub średnich lub też uczących się pry­
watnie, umieszczenie i rzetelną rodzicielską opiekę w domu moim.

Zamiast zwykłych reklam odwołuję się, co do kierunku wychowania 
i ścisłości w dotrzymaniu poczynionych przyrzeczeń, do świadectwa tych 
Szanownych Rodziców i Opiekunów, z którymi od r. 1874 łączyły mnie 
i łączą dotąd edukacyjne stosunki.

Obok zwykłego przygotowania szkolnego zapewnioną być może na 
żądanie nauka języka francuskiego, angielskiego, niemieckiego, ruskiego, 
śpiewu, gry na fortepianie, szermierki i gimnastyki. Łaskawe zgłoszenia 
upraszam adresować: _Jan Ew. Rem bacz,

kwalifikowany nauczyciel gimn. i Regens naucz. Internatu Tow. ś. Wincentego a Paulo 
w Krakowie, ni. Floryańska 59.1 . piętro. (1951.-6-12)

4
4
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F a b r y k a  w e  L w o w i e .  F i l i a  w  B u r a k o w i e ,  » u , k l e n n l e e  * 0 .
POLECA

W m l o  l w o w a l r a  odznaezająeą się przyjemnym, długotrwałym zapachem, ma- 
’ ” A W O1 W O K ę  jącą  obszerne zastosowanie w damskiej toalecie, — flakon

1 złr. 50 cent., pół flakonu 80 cent.
W n d A  I r n l n r i a l r a  przednią, — flakon 25 oent., 50 cent. 1 złr.

U U V  i v u i u i i a j v ą  najprzedniejszą (potrójną!, — flakon 40 o., 80 o., złr. T50*
I I I 1 1  y  °a  ̂ angielskich i francuskich sporządzone, — jaśminowa,

i t. p.,
_  fiołkowe, opoponafe, Chypr. heliotrop. hiacynt, konwalia, róża 

— od 35 cent. do 3 złr. flakon.
W  o d  o  l o w o T i i l n w r a  i lewandową ambrową do skrapiania sukien i odświeża­
ł y  U t l ę  l c  W d l l t l U  W q> nia powietrza w pokojach,— flak. 50, 70, 90 c. i złr.1‘20.

t n a l o t n w n r  do nabierania ciała ma obszerne zastosowanie w damskiej 
w U t J L  t U a l c  LU W )  toalecie,"*— flakon 50 cent. i 1 złr.
Ocet salonowy do kadzenia, — fl. 50 cent. (1943-57-)

Powyższe wyroby zostały wyszczególnione czterema medalami zasiugi.

iw om cz
zakład zdrojowo-kąpielowy,

■ jsujnrw ’ s w o i m ,  rodzaju, s l e n e ,  J o d o -  
Ifi*©Hi©we, kipiele ciepłe i mineralne, i nowo w tym 
roku otwarte, a z najlepszym już skutkiem używane bo 
rowinówe, tpdzież zimne basenowe i natryskowe, w no­
wych wśród zakładu zbudowanych, nader ozdobnych, 
wygodnych łazienkach, żętyca, wyborny nabiał, wody 
mineralne wszelkiego rodzaju, apteka, urząd pocztowy 
i telegraficzny w miejscu, słowem wszelkie urządzenia 
które miłym i pożytecznym czynią pobyt w tym, klima­
tycznie, na$er korzystnie, a zarazem malowniczo położo­
nym zakładzie. (193Ó-2-3)

Z dniem 15 sierpnia rozpoczął się ostatni sezon trwa­
jący do końca września, a odznaczający się, jak poucza 
długoletnie doświadczenie, najtrwalszą pogodą.

m ieszb il

Zawiadamiam Szanownych 
R o d z i c ó  w  i Opiekunów,

źe jak w latach poprzednich, tak 
i w roku b. szkolnym 1882/3, 

przyjmuję na s t ó ł  I  m i e s z k a -  I 
Ute, z bardzo starannym dozorem s 
domowym, uczniów uczęszczających ■ 
do szkół publicznych; oraz słucha' ! 
czy Uniwersytetu. Zgłoszenia ustne 
lub piśmienne przyjmuje: (1929-4-8)

A. F iirm anliiew ic*. r
ulica Batorego dom Wgo Gebhardta |  

L. 25, I  piętro.

W l i n i l f  A  w średnim wieku, mó' 
I w  I f t "  W  i m  wiąca po polsku 1 po 

niemiecku — poszukuje miejsca jako  gospodyni 
n i  w ieś w Galicyi lub Kongresówce, o d  *w . 
M i c h a ł a .  Świadectw udziela na żądanie pod 
adresem: F. K. D o h r o w n l h l ,  p o c * t a  B o -  
(S f iim iło w ic e . (1987-2-3) :

M a r y  a  H a m i ń s h a
dyplomowana uczennica Konaerwatoryum 
muzycznego warszawskieg\ ońed]i*szy się 
stale w Krakowie, u d z i e l a  l e h c y j  
g-ry  n a  f o r t e p i a n i e .  — Porozumieć 
się można w mieszkaniu przy ulicy Z w i e ­
r z y n i e c k i e j  pod Nr. 16, między godziną 
10 a 12. (1965 2-6)

Dwóch lub trzech uęzniów
to szkół g ; m aa^y -Inyyb, realnych lub lu­
dowych, życzy sobie przyjąć na stancyę 
z wiktem, małżeństwo mające jednego tyl­
ko syna, ucznia z wyższego gymmzyum, 
Fortepian i k< repety*or w domu. Przyrzeka 
s:ę r  d ' cielską opiekę, wzorowe prowadze­
nie, m d  ,ór w naukach i ciąnde utrzymy­
wani > się w wiąd mości o , p o s t ę p k a c h  
w s d o '" .  W arunki bąrd /o  f r  .ystępne. Sza- 
nowni rcdńce  lob opi kueow e aech rą  się 
naocznie przekonać przy ul. S z e w s k i e j ,  
pod Nr. 5, drąg i i p ;ętto . (1876-5 -5)M a d c h e n - P e n s i o n a t .
Din §  hlHMKiicc d c n l a c h e  M h e i  c  I ’ r l v e l .
'B 'D clitersatissle verbun'den mit IP 'eiislonat

Uaa ’Ętabelsćhęm D ł s d a w * ^ 11 
der

L. Tschapka, Kanongas.se 9,
beginnt den Lehrkurs mit 1 September. Die An 
meldung sowóbl mtemer ais externer Scbiilenneii 
kann taglich stattlinden. Prospekte gratis upd 

franco. (1952-8-10)

Pensionarśfinen
wtlche die unterzeięhnete oder eine s al- 
tische. Schule besuchen, iiaden billige and 
in ji d r  Hmsicht gate Aufnahme in der

deelsclseit 
liólioren T óeli*erse itn lcr

u. Eogliuh school for young ladits. 
G esand ten- vormais St, Jo se fsg a sse

(1977-2-6) . H eliefeld.

I
P O S Z U K U J E

do nabycia.
Oferty przyjmuje B. Kraenterbluth 

magister farm. w S o k a l u .  <1966 3 3).

Administracya: w  Rairy|Lii,.22, Bpulevard 
Montmartre.

FA8T1TLHI DO TH4WIKUA
wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne­
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw  kwa­
som i upośledzonemu trawieniu.
SOLE VICHY DO K Ą PIB L I. 

Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się dó Vichy.
Dla unikniema fałszerstwa żądać należy 
aby na wszystkich produktach znajdowały 

się znaczki:
„K otfipanii Wód V ichy“

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece Wi­
ktora Redyka przy Małym Rynku oraz u PP. 
J . W entzla, S. Femtuoha, Józefa Goldwassera 
i W. G o ld w a s s e r a ._____________[694-13-22J

DO MAGAZYNU
M I L H E L N L A  F E N  Z A

w K R A K O W IE , 
nadszedł świeży transport

; parasolek En-tout-cas
i  p a r a s o l i

prawdziwych angielskich bardzo ele­
ganckich. (1705-35-)

5 0 0  3 5 tr «
zapłacę temu, k tóry  po użytku Bflilma wo Aj 
Ko mat I lębów ftnaa. po SK •. kiedykol­
wiek bólu zębów dostanie, lub komu z ust onennąć 
będzie. Opakowanie 10 ont. osobno W l U i .  R n -  
alers Meffe „E. Wlnhler14 w Wiednia, 
■.« R e (fS c rm n g a g « B a e  4 .  (1273-69-)

Tylko prawdziwa w Krakowie u E. Stook- 
m ira, aptek, i Józefa Klugera ul. Grodzka Nr. 62; 
w Tarnowie u J . Streisenberga.

W  Radliny .
ostatnia poczta Tarnów, dostać można po 
Cenie targo yej dó siewu, przed dc szcza- 
mi zebranej p s z e n i c y  f.ankensleinskiej 
białej i staropp|skiej czerwonej wąsatki — 
jsk również ż y t a  podwójnie szamm ńskie- 
go i śźaińpańjliiego. (1968-3-3)

fffykt kościaną
p ra r p w a | i ą

w najlepszym gatunku, z zaręc^enien 
3 do 4%  azotu i 21 do 23%  kwasi 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. d y p lo m e m  
uznania, nabyć można albo u pod 
pisanych, lub w  AjBfeilcyi 4 1 l  
R olników  S. m kuckiegc  

w K rakow ie, 
t O w czesne zamówienia 

uprasza s i e -  (1694-11-24) 
Fabryka parowa mąki kościanej i spodiun

B. Schónberg &  Frankel
przy ulicy Mostowej Nr. 353/4.

Dr. llartiiianna
U

WINOGRONA
Od 15 sierpnia, jak co roku do 5 

października rozsyłam zupełnie dojrza­
łe, słodkie i trwałe winogrona stoło­

we w najlepszym gatunku po ceniez l r .  f  * 90
za koszyk 5 kilo oplatnie bez żadnych wy­
datków do wszystkich stacyj pocztowych 
A ustro-W ęgier, za pobraniem pocztowem. s

• R. Maiti w Tryeście. |
I W *  Trzy koszyki razem pod jednym a- 1  
dresem tylko 4 złr. 75 centów. (1884-4-14) *

Odznaczony w Lyonie 1872, Wiedniu 1873, Paryżu 1878 srebrnym medalem.

SAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKIJinos
przez Lietoiga, Rnnsena, ICreseninsa. tudzież wypróbowany i ceniony 

przez słynnych lekarzy, ja k  Bamberger, Wtarscliauer, Virchow, Hirscl., Spie- 
gelberg, Scansoni, Bulił, Viissbamn, Eimarch, Hnssmanl, V'riedreiek, 

Sęhultze, Kbstein, Wnnderlick itd. zasługuje słusznie być poleconym jako

najlepszy i najskuteczniejszy z wszystkich zdrojów gorzkich.
Składy są we wszystkich handlach wód mineralnych i prawie we wszystkich aptekach, 

jednak należy żądać zawsze wyraźnie Saxlehnera wodę gorzką. (833-23-25)
Właściciel: Andrzej Saxlelmer w Budapeszcie.

m

leczy
(Gonorrhoe)

rzerzączkę
u mężczyzn

i (FLUOR)

upławy u kobiet,
bez bólu. bez wstrzykiwania, bez 
lekarstw naruszających trawie­
nie, bez skutków ze słabości wy­
pływających, nie przeszkadzając 
powołaniu, świeżo powstałe, a nawet 
nader zadawnione (chroniczne) gruntownie 
i stosunkowo szybko. „Auxilitim“ jest 
doświadczonem, ściśle podług przepisów 
medycznych przyrządzonem , z dobrym 

skutkiem, działającem lekarstwem.
Z korzyścią dla dotyczących osób je s t to, 
że do „Auxiiam“ dodana je s t broszura we 
wszystkich języ k ach , pouczająca użycie 
tego środka i karta Dr. Hartmanna. Karta 
upoważnia posiadacza do jednorazowej u- 
stnej lub pisemnej konsultaoyi bezpłatnej 

w zakładzie p. Dr. Hartmanna.
„Auxilium“ je s t do nabycia we wszy­

stkich znaczniejszych aptekach Austro-Wę- 
gier, tudzież za granicą, po eenie złr. 2-80.

Należy żądać wyraźnie:
„Dr. Hartmanna „Auxilium“ dla mężczyzn 

lub kobiet".
G ł ó w n y  s k ł a d  ro z s y fk o w y :  

W . Twertly,
apteka „zum goldenen Mirschen" 

Kohlmarkt II, we Wiedniu.
Uwaga. P. Dr. H a r t m a n n ,  ordynuje 

w swoim zakładzie, gdzie zajmuje się 0' 
beonie ja k  dotąd leczeniem wszystkich sła­
bości skórnych, tajnych szczególnie osła; 
bienia m ęzkiego, pedług doświadczonej 
metody bez skutków następnych, niemniej 
ohorob kiłowych i wrzodów. Dyskrecy* 
zapewniona. Leków dostaroza Honoraryuff 
mierne. Także listownie. (1477-20 24) 
Wiedeń, S ład t, S e i l e r g a s » e 

Nr. 11  (jedenaście).
Skład w KRAKOWIE w apt. W . Redyk*,

Odpowiedzialny rządca Drakami «/&*/ L&kmński
0


